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ROK III (VI) ŁODż, PONIEDZIAŁEI{ 13 LUTEGO 1950 ROKU Nr 44 (1325) 

W imie. przyjażni ludu. Polski .i Francji 
obr.onie światow-ego pokoju 

WARSZAWA (PAP). - Zagadn'.e 
nia budżetowe 3 resortów: Minister 
st•Na Oświaty, Ministerstwa Kultu­
ry i Sztuki oraz Centralnego Urzę­
du Szkolenia Zawodowego były 
przedmiotem ostatniego posiedzenia 
scjm.owe:i Komisji Planu Gospodar­
czego i Budżetu. Referent. poseł Wy 
cech (ZSL) podkreślił trzy główne 
zadania, które przyświecają polityce 
oświatowej PoJsk:i Ludowej: 

zdemokratyzowanie oświaty 
poprrez jej upowszechnienie, 
przygofowan!e kadr pracowni­
czych dla. gospodu-ki nar:>doweJ 
oraz popieranie rozwoju twór­
czości naukowej i kulturalno • 
a.rtystyczneJ. 

pendialnej i działalności komisji 
społecznych uległa !2.n'lianie rtruktu­
ra socjalna mło<iZ:eży na kvnyść 
dzieci robotników i chłopów. 

Ogółem p:rzewidYWane wYdat· 
kl na cele oświaty 1 kultury w 
1950 r. wyraża.ją się sumą blisko 
132 miliardów zł. · 

W dyskusji nad referatem zabie­
rali głos pos. pos. tow. tow. Dąbro­
wicz, KU1·oczko, Hochfeld t Itaa>a­
czyński (PZPR), pos. pos. Chadaj, 
Kubicki. Ratad i Wilano\vski (ZSL), 
Arczy1iski i Guzicki (SD), Lityński 
:SP) oraz Sadłowski (bezpar~yjny). 

Gene rai Czujkow 
odznaczony 

orderem Lenina 
prokurator zażqdał surowej kary dla szpiegów oskarżonych w procesie szczecińskim 

Dla Robineau i Drouet 
francuski. Za pokojem są masy lu- j~t z prawdzhvy.mi interesami 
dowe wszystkich · krajów świata :ii Francji. Aby to 2'!rO!Lwnieć, musimy 
biada tym, którzy chdelLby rwdć sobie uprzytomnf.ć, jaiką rolę p.rze-

Ogółem mamy obecnie Ponad 7l 
tysięcy szkół i kursów, od przed-
57.koli do stz:kół akademickich - z 5 
m1li10nami 386 tysiącami uczniów i 
165 tys·iącami nauczyciel!, nie li­
CfU\C kursów oświaty rolniczej. MOSKWA (PAP). - Z okazji 
Z liczb tych wynika, że uczy s'.q 174 50-lecia urodzin generała armii 
obywateLL. ,.Tailciego zrywu ośw!ato Wasyla Czujkowa - Prezydium 
wego ??ie było w naszych dziejach" Rady Najwyższej ZSRR odznaczy 
- s.twierdz:ł posel - sprawozdawca. 1 • • • 

Na pomoc dla młodzieży prel;mi- o go, W u~anm. za~ług p~łozo 
- kary długoletniego więzienia 

· Dla Klimczaka i Pielacki ego 
ludrlkość w otohłań n.owei ,wojny. z.nacwno Francji w planie północ-

s.ł • · l' b no - at1anityckim. Francja ma do­l y 1mper1a izmu c Cq starczyć w ramach agresy·.vnego p.la 

n.owano w bud.żede ogółem ponad I nych dla panstwa 1 .sił zbroJnycb 
15 miliardów zł. Dzięki polityce sty ZSRR, orderem Lenina. 

- kary śmierci 
Dla Blausteina-Borkowskiego i Rachtana 

- kary długoletniego więzienia 

przekreślić dzieło nu at:antyckiego m'eso arm:it:tie -
odbudowy Polski żołnforzy, ktÓITLy mają bić się i gi- Portowcy Rotterdamu wzywa1·ą portowcńw u~A Podcrz.:as gdy Polska i inne krade nać dJa obcych ludowi fran~Jskii!- U I) 

miłujące pokój - przystąpiły do mu i·nteresÓ\V, I dla.tego nhkt w Pol do CZyDDeJ• Walki W Obronie pOkOtU 
budowy nO'W'ego szczęśliwego życia sce za dzfalalność osltarżonych nie , 
- z.nalazły się Siiły, które ,ostano- oba:rcr..a odPowied'Z'ial•nością ludu HAGA (PAP). - Komitet Obroń- Powinniście - ośwta.d:cza. apel ..... 

pomóc nam w ogólnej walce o po~ 
kój. Zwracamy się do wa.s zgodnie z 
zasadą naszej solidarności między· 
naro.dowej, w imieniu rob<)truków 
poirtowych Rotterdamu i innych por 
tów zachodnio euro.pe,j&kich, którzy 
odmówili wyładowywania materia­
łów wojennych. Ta.lt jak i my -
powinniście wykonać swój · obawią• 
zele wobec ludzkości. 

Wyrok zostanie ogłoszony we wtorek 
Ponad tysiąc mieszkińeów Szcze<'ina przybyło dn. 11 bm, po polu-

' dniu do wielkiej sall Wojew. Rady Nllrodowej, aby wysłuchać przemó 
wień stron w procesie Robineau. Liczne rzesze ludności portowego 
miasta, które nie znalazły miejsca na sali sądowej przysłuchiwały się 
przebiegowi rozprawy, nadawanemu przez ustav.ione na samochodach 

' głośniki. 

wiły prz.eszkod!l:ić wielkiemu dziełu francuskiego, który potępia ;::h i 00 ców Pokoju w iPOrcie Rot~erdam 
budowy, postanowiły cofnąć kolo wraca się od n'.ch Zle wzgardą. ObV'1i. vatele Sędzjowie! Nie ,.,,., raz przesłał w jmie'Iliu rotterdamsk!ch 
historii . ,,,_ b t 'kA- rt eh el d pierws-zy stoją przed sądami RP a- ro o m vw po O'\"'"Y a.p o ro-

Te siły imperialistyC7l?le, ;:>ri:ewi- genci szp1!egowskiej sieci, której botni!ków portowych wsc:t.Jdniego 
du,ląc S'\voją nrleuchron!Uł zgubę - centraJą była Amba.;iada Fran.:.uska •vybrzeża USA, wzywając icn, by 
w;drz.ą dla siebie jedyny ratunGit w w · Ch 1 t ..... mont.o1.van.iu agres~-wnych paktów i "!' arszavne„ ara<K, ei?·"-rczne I przeciwstawili się ładowaniu w p(lr 
sojuszów wojennych. Chcą wywo- iesit P~ tym, ze pop-r:zedni proces tach amerykańskich materiaUw wo 
łać nową wojnę przeclwko Związ- o~byl ;:;ę; ~e Wrocławiu. obecny ~aś jennych, przC'Z.naC2on~ch na agre-
kowi RadT.ieC'kiemu. Polsce i mn" .. m \\· Sze7.!'c.n,e:. · . · . sywne cele. · To, ze n.a.JiTlften<;yWnie.isza działa! 

Zabierając głos rzecznik oskarże- nych, setki \Viosek spalonych, komi krajom demokracji ludowej. ność szp:egowska fra,nous1dch agen 
nia. prokurator ppłk .. Kazimierz r.y krematoriów Oświęcima i Maj- Imperiat:stycrne rządy, którym tó,„· rOZ'Ni;ała s:ę na naszych z:e­
Golczewski, przypomniał na wstę- danka, 6 milionów zamordowanych pnewod"lą pottmtaci Wall Street, m:ach Odrt.~"Skanych. któr~'ch gran;i­
pie swego przemówienia, że dnia Polaków - oto bilans, z którym Pol zmknają do politycznego i !l•Jspo- cą jest J:n!a Odry i Nys:v. jest je-
18 listopada 1949. r. polskie władze ska wyszła z wojny. dal!'czego S:flętania 1nl!lych .1arodó\i'. szcze jednym dowodem agregywne­

Fabryka śmiercionośnych bakterii w Tokio 
bezpieczeiistwa publicznego zlikwi- I oto w ciągu S'Leściu 1at każdy do uniemożliwienia odl:>udowv i roz go chara~teru tej :zibrodniczE>j ;;kcji.. MOSKWA (PAP). - Jak donosi 
dowaly francuską sieć szpiegowską, Polak wytęża wszystkie siły, dążąc budoi..vy gospodarki innych krajów. Wojennej a'\\'anturnlczej P<'lityce z Tokio agencja TASS, japoiiski 
działającą na północnym obszarze do wielk;ego celu zbudowan'.a fun- ,.Plan Marshalla" pod pooorem u- pań>tw ~nn'.)')'l!'!'1tlistyC7lllych pwkura dziennik „Akachata", na\\'iązując 
Poli:ld i zaaresztowały m. in. jej sze <lamentów najpiękniejszego '.J.stroj i. dz!elania pomocy ma poddać t•ałko- tor przec!'\v5ta\vi.:i pokojową 1,olity- do procesu japońskich przestępców 
fa Andre Robineau. o którym mairzyło cale po'M!c-.i'.e 5e witej kontro:i gospodarkę tych kra- kę Pol5kl, Związku Radzieckiego i wojennych w Cqabarowsku, stwier 

Pretekst do nagonki go ojców, m który g'nęlt /na.il-c:Jsi jów. które ową ,.pomoc" marshal- krajów d<>mokrlłc.Ji ludowej. dza, że głównym ośrodkiem przygo 
synowie na~ej o;c~yzny. r.:e tylko !owską przyjdy. Jak mamy ocenić na tle sytuacji towań ja1>ońskirh do wojny hakte-

aclypolskiej na polach b:.tew, w Polsce, a:e 1 w Ola-czego Ob:y"\\ratete Sę:Jz.:ow!e, ogólnej 1 na tle ·agresyw·nej r,111 wy- riologlczne,i była uczelnia medycz-
Nie można tu pominąć sposobu, tylu innych krajach, w t,e.j l:~'!.bie i mó\',rię o tym d71ś na tej sal!? wiadu francuskiego w Polsce cz:a- na przy ul. Wakamaki-slo w Tokio. 

w jaki władze francuskie zareago- we Francji. Dla-tego, że na łav.ie oskarfonych łalność Robineau i innych os:-ano- Na pedstawie informacji, dostar-
waly na ten uzasadniony i natural- W sp61nie przelana krew z:i~ladaią ludzie. którzy są narzę- nych? - p~·ta prokurator. czonych przez b. współpracO\\·nika 
ny akt samoobrony ze strony władz Polaków i Francuzów dzi~m twór-ców paktu atlantyckiego. Działalność tę należy u"ZIJać za w.i· laboratorium epidemiologicznego, 
polskich - mówił prokurator, przy .Z nazwy - francuska soce niebezp:eczną i poważme za- kapitana japońskiej służby zdrowia, 
pominając brutalną akcję francu- Jak żaden być może inny na.rćd, w istocie- antyfrancuska grażaiącą na•jistotniej::izym intere- dziennik ,.Akachata" stwierdza, że 
&kiej policji przeciwko urzędnikom naród p<>J.:ki pragnie pokoju. Pokój som Polski. na terenie wyżej wspomnianej u-

" i ob,-watelom pol::kim we FrancJ·i, jest dąże.rt:em każde~o uczciwego S'eć s~p;egowska. do której n.ale- Ch d 'l ; · t 1 · t · 1 1 · · 
J d k ś · · ,;ć11· ~~·.--~rz'eni·. naz"·ana J·e.,t 51·cc·.· ą . . o z,. o .. przec .. <Pz_ o Pm.go owa- cze ni 1s ma za wnspJrowany rc]on, 

l 0 7P"fan1·e dz·ik·eJ· naaonk· antvpol emo ·raty na całym .·wlec:~. zo,a·;ą- 'Ą ~· ~ " • k k · · " -. · 1 " l J f""~,cti.'+,o~. ,A CZ'·z· ie.>t ona !rancu- n. 1e .ag. re5Jl P. rzec, 1w o nąs~. nu ra- 1)bejmujący laboratorium ep1dem10-~kicJ· w atmosferze, w które.i· doszło cego sobie sprawę. jakie niebezpie- "'"' ·~"~ „ J - - _„ A„.; l l ~ . . L b t . • 'b . k' „ 1 .1 • ._: •• , • •owi i .n:c n:e ,,,.a~ s.ę w::ze - og1cznę, a ara onum to t't.epro-do ~:amachu lfombowego na Ambasa czcnst:v.•o St?JlOWi Pl'O a. FJ. ·.o?.J;to - ~.t,a w b,oc.ę: . . ' I kie próbv pomn.ieiszen;o, ~"l::iczenda wadzało doświadczenia na~ bakte-
dę Polską w Paryżu, bezprzykładne wiek agre9ji w jakimkolwiek zakąt Francuska JCSt ona Jedynie z naz • R b" ' · -. 1 h 1 r · d 
torturowanie i uwięzienie wlcekonsu ku Ś\..r.aita. wy, bowiem w i..>tocie dzl:ilalność proce~u o in.eau. riami nosac zny, c o ery, iy usu it . 
la poiskiego w Lille oraz bezsilną i Obywiałele Sędziowie! WaL~a o po przestępcza oskarżonych spTzec'llla (Dokończenie na str. 2-ej) Laboratorium opracowyv.·alo me 
szkodliwą przede wszystkim dla Fran kói toczona przez Polaków, ,,.,-raz z n 11111·1n11l'UI11r1111·11nu ir1n1:nl!l'J'lIIIu1111111u111111111111J 111rn111111111111111111u11111111111111111111~1111 

~~cjfr~bGby~:t~;~~ęt!':p~~::;z:~~~ ~n:~~~ff~ę~~f~ ~~:.~(;1i~ ~:~ B a n k r u c ., k u o m ., n I a n g o w s c y keję francm:ką i międzynarodowe ród francuski w \~rojnie tej puni00,1 
kol~ imperialistyczne. ró·wnież olbrzym'.e straty a; cąk I 
Rząd Polski Ludowej stale demas W'S:pólnego fa&Zystowskiego ·>NrOga. h d h Q N z 

kował zaJnierzenia i charakter anty :n:.r~ej ~o~siek~J!ny~r~n •. r.fy~~;i korzysta1"q z poparcia mocarstw zac o nic 
polskich poczynań obecnego rządu ""· "' 

~~~~~alo~:~~jb~~h ~~jfs~==~o~ j=~„ob~~u k=ru:1s,~\~!~; List delegata ZSRR do sekretarza generalnego ONZ 
skiej niektórych dyplomatycznych i ~~j:1_:~i: ~~~~te~~~vis~e; w sprawie przerwania konsultacji Komisji Atomowej 
konsularnych urzędników 1'rancu- Polaków - bohaterów ruchu oporu, 
skich w Polsce. 

Jasne stało się, ze _ kampania katowainych przez niemieckkh oku-
pantów. 

terroru przeciw polskiemu wychodź w ostatniej wojn~e ginęli nasi bra 

NOWY JOJUC (PAP). - Staly pn:edstawlolel ZSRR w ONZ -1 przedstawiciela ZSRR na naradzie 
Malik skierował do sekretarza generalnego ONZ Trygve Lie Ust, konsultatywnej stałych członków 
w którym oświadcza: Komisji Atomowej z dnia 19 stycz 

nia 1950 roku, sprawy miały się w 
rzeezywistości następująco: 

stwu we Francji - stanowi akcję, c::a _ FraneuZJ!1 i nac:i broci.a _ Po- Wobec tego, że rozesłane przez !stwierdzić co następuje: 
zmierzającą w kierunku zdławienia lacy w walce pmcciwko faszyzmo- Pana oświadczenie przedstawicieli Twierdzenie przedstawicieli USA, 

· we Francji ruchu patriotów pol- wi z najgłębszą świadomością, że USA, Anglii, Francji i Kanady w Anglii, Francji i Kanady jakoby do 
· skich, którzy już nieraz zdali egza g'na w walce o wolność swolch na- Komisji Atomowej ONZ przedsta- r.iosłe i poważne konsultacje w 

min ze swego bezgranicznego umi rodów, w walce o pokój, w walce o wia m.vlnie to, co w rzeczywistoś- sprawie energii atomowej zostały 
!owania wolności i pokoju. to, żeby nigdy więcej "1."0jny nie ci miało miejsce dnia 19 stycznia przerwane wskutek stanowiska 
Zbrodnicze cele wywiadu było. br. na 14 naradzie konsultaty- !'rzedstawiciela Związku Radziec-

ł . Tej spuściźnie my Polacy nie wnej stałych członków Komisji Ato kiego, jest mylne i wypatza jstotne rancusk1ego sprzeniewierzyliśmy s1ę i n:e ~pi-ze- mowej ONZ, nie dając właściwego stanowisko delegacji radzieckiej 
Przede wszystkim zaś jasne' się nlewierzymy się. Nie sprze:iiewle- , pojęcia o wytworzonej sytuacji, de wobec tych zagadnień. Jak v.idać z 

~talo, że dywers)ino · - sabotażowa rzy jej s>'.ę również robotn1k i chłop legacja ZSRR. uważa za koniecme załączonych tekstów oświadcze1i 
akcja wywiadu francuskiego w Pol 
sce stanowi jedno z ogniw ogólne 
go procesu przygotowań do agresji 
wojennej. 

Przewód sądowy udowodnił, że 
s1piegostwo francuskie w Polsce ca 
lym ostrzem skierowane było w kie 
runku zdobycia jak największej 
ilości informacji, potrzebnych dla 
celów agresji wojennej. 

Przewód sądowy udowodnił rów­
nież, że w celu osłabienia obronnoś 
d w celu zahamowania słynnego 
jtiż \vszędzie tempa rozwoju Polski 
Ludowej, łajdackie dyrektywy wy­
wiadu francuskiego szły w kierun­
ku zniweczenia i zniszczenia osią­
gnięć polskich mas pracujących. 

Wysoki Sądzie! Sprawa Robineau 
jest na pozór zwykłą sprawą szpie­
gowską. 

A jednak, każdy z nas czuje i wi 
dr.i, iż sprawa ta daleko odbiega od 
przeciętnej sprawy szpiegowskiej. · 

Czemu przypisać niebywały jej 
rozgłos, sięgający poza granice na­
szego kraju? 

Polska obok Związku Radzieckie­
go - mówi prokurator - poniosła 
olbrzymie ofiary w czasie wojny, 
dziesiątki miast całkowicie zniszczo 

Komunikat 

Bank Rolny i Spółdzielnie Kredytowe 
będą finansować kontrakty rolnicze 

WARSZAW A (PAP). - Państwo 
wy Bank Rolny opracował zasady 
finansowania kontraktów rolni­
czych, zawieranych z drobnymi i 
średnimi rolnikami oraz ze spół• 
dzielniami produkcyjnymi. 

Dotychczas kre!yty na kontrakta 
cją płodów rolnych udzielane były 
instytucjom kontraktującym, które 
wypłacały zaliczki rolnikom i rozll 
czały się z nimi po dostarczeniu za 
kontraktowanych zbiorów. 

Nowy system finansowania wpro 
wadza udzielan.ie rolnikom zaliczek 
r>a kontrakty rolnicze przez Bank 
Rolny za pośrednictwem jego od­
działów, względnie <fminnych Kas 
Spółdzelczych. Również ostateczne 
rozliczenia należności za dostarczo­
ne przez rolników płody rolne bę­
dzie przeprowadzał Bank Rolny po 
przez swój aparat kredytowy. 

Bank Rolny będzie finansował 
następujące uprawy: j~czmień bro 
warny, gryka, ziemniaki przemysło 
we dla. krochmalni spóldzlelczych, 
ziemniaki gorzelniane i jadalne, 
mak, len na włókno, konopie na 
włókno, tytoń, zioła, cebula i nasio 
na buraków cukrowych. 

Kontraktowanie innych roślin 

pak ozimy I jary, słoma lnu I kono­
pi, oraz zaliczkowanie ich będzie w 
tym jeszcze · roku przeprowadzane 
przez instytucje kontraktujące, któ 
re będą finansowane przez Narodo 
\\'Y Bank Polski. 

, Zallczkowanie odbywać się bę­
dzie w formie zaopatrzenia rolni­
ków w nawozy sztuczne, nasiona o­
raz inne środki produkcji, których 
dostarczą rolnikowi ·spółdzielnie 
gminne. 

.. „ .. „„.„ ....... „„„„ ........ „ ..... „„.„„„„.„„„.„„„„„„ .............. ........ 

Nowy zarzqd „Caritas" diecezji łódzkiej 
rozpoczął swą działalność 

We wczorajszym numerze „Dziennika Łódzkiego" ukazał się 
następujący komunikat nowego zarządu „Caritas" diecezji łódzkiej: 

Nowy Zarząd „Caritas" Diecezji Łódzkiej rozpoczął swą dzia· 
łalność, wzywa więc poszczególne Oddziały Zrzeszenia do kontynu· 
acji pracy charyta~ ywnej na swoim terenie. 

Praca Oddziałów „Caritas" nie może ulec - zarówno w dzie­
dzinie pomocy materia.Inej, jak i ideowo-'\"Vychowawczej - naj· 

· mniejszemu zahamowaniu. · 
W maga-cynach Zrzeszenia przystąpiono do formowania przy· 

działów odzieży, bielizny, obuwia, lekarstw itp. Postano\viono rów· 
nież urtt<'homić zapomogi pieniężne z funduszów dotacyjnych. 

W celu zorientowania się w istotnych potrzebach poszczegól­
n~·ch Odlhiałów, Dyrekcja prosi o po1lanie w najbliższym czasie 
wykazu konkretnych zapotrzebowań O.ddzialów. 

Przedstawiciel ZSRR poparł żąda 
nie Centralnego Rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej wykluczenia z 
organów ONZ przedstawicieli gru­
py kuomintangowskiej nie reprezen 
tujących Chin i narodu chińskiego, 
jak to stwierdził Centralny Rząd 
Chińs)dej Republiki Ludowej. 

Przedstawiciel ZSRR zapropono­
wał' więc wykluczenie ze składu na 
rady konsultatywnej stałych człon­

ków Komisji ONZ do spraw ener­
gii atomowej, przedstawiciela gru­
py kuomintangowskiej jako osoby 
nie reprezentującej Chin i oświad­
czył przy tym, że przedstawiciel 
ZSRR nie będzie brał udziału we 
wspomnianych konsultacjach dopó 
ty, dopóki będzie w nich uczestni­
czył przedstawiciel grupy kuomin­
tangowskiej. 

Przedstawiciele Stanów Zjedno­
czonych, Anglii, Francji i Kanady 
odrzucili tę propozycję przedstawi­
ciela ZSRR, wobec czego musiał on 
opuścić naradę konsultatywną, skła 
dając przy tym odpowiednie oświad 
czcnie. 

W ten sposób konsultacje stałych 
członków Komisji Atomowej zosta 
ły przerwane nic „ wskutek stano­
wiska przedstawiciela Związku Ra 
dzieckiego", jak to mylnie usiłują 
przedstawić w swym oświadczeniu 
przedstawiciele USA, Anglii, Fran­
cji i Kanady, lecz wskutek stano­
wiska przedsta•vicieli wspomnia­
nych czterech krajów, odmawiając 
usunięcia ze składu narady konsul­
tatywnej do spraw energii atomo­
wej przedstav,riciela grupy kuomin­
tangowskiej, który, wbrew oficjal­
nym deklaracjom i żadaniom C!eh • 
lralnego Rządu Chińskiej Republi­
ki Ludowej, usiłuje przedłużyć swą 
bezprawną obecność na \vspomnia­
nej naradzie konsultatywnej, li­
cząc na poparcie przedstawicieii 

Zav;iadam'.amy. że w dniu 13 lu­
tego br. o godz. 18 w lokalu Ośrod­
ka &kolenia Partyjnego ;;m:y ul. 
Traugutta Nr 1, o<ibęd'Zie się kon­
f! ultacja rz kole jnego tematu rll::i gru 
py samokształceniowej Dzidnicy 
E'abrycmej. 

Oś.rodek S?Jkolenla Paity,ineco. 

przemysłowych jak: burald cukro· 
we, ziemniaki przemysłowe (dla kro 
chmalni państwowych), 'lYkoria, rze 

Ks. JÓZEF SULWI~SKI 
dyrekt<>r I 

rządów USA, Wielkiej Brytanii, 
Francji i Kanady. 

tody zastosowania tych bakterii o~ 
raz rozpowszechniania ich w spe­
cjalnych granatach, nabojach I 
szklanych bombach. Badając sku­
teczność dzialania baltteril wąglil{a 
na ludziach, „uczeni" bandyci ja­
pońscy wprowadzali do organizmu 
człowieka, z którego usunięto u~ 
przednio grnczoły limfatyczne -
krew zwierzęcą. 

„Badacze" konserwowaIJ w naczy 
niach ze spirytusem głowy ściętych 
żołnierzy mandżurskich oraz ciała 
jeńców, których zamorzono głodem. 
W laboratorium znajdowała się ta­
blica z danymi o śmierci 200 żolnie 
r:r.y i osób cywilnych - ofiar tych 
do ,·\'fadczeń. 

Laboratorium d0$tarczało kadr 
bakteriologów, których wysyłano 
do Mandżurii. Pracowało tam rów­
nież kilka tysięcy oficerów i gene­
rałów japońskich P.Od · kierownic­
twem osławionego generała japoń­
skiej służby zdrowia Isłi Siro. 

W podziemnej wojskowej uczelni 
medycznej mieściła się wielka zam 
knięta fabryka, która produkowała 
broń bakteriologiczną. 

Dziennik stwierdza, że przed za­
kończeniem ostatniej wojny japoń 
skie dowództwo planowało produk 
cję bomby, napełnionej bakteriami 
wąglika i gangreny, by użyć je 
przy nalotach na USA. 

Laboratorium epidemiologiczne l 
fabryka podziemna częściowo ucler 
piały podczas bombardowania To­
kio, część zaś urządzeń ewakuowa­
no do Akita i Niigata, gdzie Japoń­
czycy zniszczyli je doszczętnie 
przed kapitulacją, aby w ten spo­
sób zatrzeć ślady przygotowań do 
wojny. bakteriologicznej. 

Manifestacja studentów 
przeciwko represjom policji 

w Saigonie 
GENEWA (PAP). - Według wla· 

domości prasowych, w Sajgo­
nie odbyła się ostatnio wlelka ma­
nifestacja studentów, którzy coma­
gali się położenia kresu rewizjom, 
aresztowaniom :L torturom, stosow~­
nym przez policję wobec rob~tni­

ków vietnamskich, rii.volnienia więź 
niów politycznych ~ ot\'\rarcia szkół, 

2amkniętych pnez marionetkowY, 
rząd Bao - DaA. 

Bydgoska Fabryka 
Sygnałów Kolejowych 
zdobyło sztandar przechodni 
BYDGOSZCZ (PAP). - W sall 

ORZZ w Bydgoszczy ponad 5110 ro­
botników łącznie z rodzinami ucze· 
~tniczyło w Ul'oozystości pnekHa­
nia przechodniego sztandaru '"sp6ł· 
za.wodnictwa. pracy załodze byd10· 
sklej Fa.bryki Sygnałów Kolejo­
wych. 
Załoga tej fabrykii, biorąc ud-zlał 

we współzawodnictwie międz)'7a· 
ldadowym, pmwadwnym pomiędzy 
fabrykami sygnalizacyjnymi. w Kra 
kowie, Poi:naniu i B~·dgosr.c.?.y, po 
ra7. drugi zajęta pierwsze miejsce, 
?:dobywając sZJtandar przec!lodn!, u­
fundowany przez Zarząd Główny 
Związku Zawodowego r.-IctJ.lowców. 

I 



Nr łł 

W imie. przyjaźni. ludu ·Polski i Francji 
ollronie świato,vego pokojt1 

Głos księdza-patrioty 
Ks. Józef Drabowicz, proboszcz parafii 

Miedzierze - w sprawie nadużyć w „Carita1•1 

prokurator zożqdał surowej kary dla szpiegów oskarżonych w procesie szczecińskim 
(Dokończenie) prowadzi i kieruje siatką !zpicgow- Suro\'"Y i sprawiedliwy niechaj b12 I 

Olli osk. Roblneau, jak i dla sze- ską. prowadząca wywiad <vojskowy dzie Wan wyrok. Obywatele Sędzio 
· ó i wina jego zo~tała przez przewód . . . • . 

W imi~ najżywotniejszych inure 
<;ów naszego kraju, interesów nar.:idn 
francu!kicgo, w imię przyjaźni nuo 
dów polskiego : francuskie~o, w o· 
bronie pokoju i zasad uczeiw~go 
współ?,~·cia międ~y narodami - ż•· 

dam: 

regu tnnycll członk w francuskiej sądowr udowodniona i i1twierdzona". wie, oo tylko taki ~·yrok bv<' moze 
1łui:by dyplomatycznej I koni;ular- ~ odpowied:dą paiistwo ludowego na 
nej w Polsce, stanowiska urzędowe, L 1 śl d · 
służyły jako przykry,vka dla wrogiej a O~O Z „egenerow~~eJ 

1 

przestępstwa oskarżonych. l'llasy pra 
dtiałalności wobec Paiistwa, w lctó- em1grac1i londyńskie) cująct narodu francu~kiego ;i;rozu· 
r~·m byli akredytowani. Powołam . Osk: Klimc:i:akn 1>.rokurat?r. okre~l~ 

1 
miejt~ , te wyrok Wasz nie je~t wyro 

~ię tu na innego przedstawiciela Jll~o JE>d_n~go z naJaktywmeJszych 1 klem na Francuzów t.e Robi:1enu i 
francuskiej służby konsularnej - IlllJbardz:IeJ bezrzcln\'Ch 3j(ent6w no D ' 
na konsula francuskiego w naszym bineau. · rouet~· nie są wyl"azicielami woli 

Dla oskarżonego Robineau .ł..ndre 

- kary długoletniego więi:itnia. 
mieście, p. Rivoire, który w otwar Nie jest przypadkiem - mówi pro narodu francuskiego, podobnie jak 
tym liscle oświadczył że zawsze ile kurator - że na ławie oskarżonych Klimczaki nic są wyrazicielami woli 
kroć informacji potnebował, otrzy znajduje się ten wychowanek dwój· 1•arodu polskiego. 

Dla osk. Drouet Ge.ston - :.ary 
długoletniego więzienia. 

mywał je od władz polskich, które karsko_-sanacyjnego systemu. . Klim. W imię przy]' ażni 
jak najprzychylniej go traktowały. czak, Jest to zdecydowany wrog, za· 

Dla osk. Klimczaka Bronisława -
kary śmieri:i. 

Oc;i;ywlście nie były to takie tnfor- cięty i nieustępliwy w swej niena· • narodów 
inacje, jakich potrzebował p. Robi- ~viści. Ojczyzną tego człowieka nie polskiego i francuskiego 

Dla osk. Pielackiego Stefana 
kary śmierci. 

neau lub jego poprzednicy w akcji Jest Pol5ka Ludowa. Ojczyzną jego 
~łlpfegowskie.t. Nie o takie wiado- jest zdegenerowana emigracja Jon· 
mości więc chodzi, które można wy dyńska. 
korzystać w normalnych pokojo- Droga jego prowadzi od „dwójki" 
wych stosunkach z narodem pol- sanacyjnej poprze?.: prowokatorski 
skim. Nie były to wiadomości po- „Polski Związek 'Wyzwoleńczy" - o­
trzebne dla wzmocnienia v:ięzi kul- raz: przez w:>półpracę z Gestapo, bo 
turalnych, ani więzi · ekonomicz- tak, a nie inaczej trzeba tłumaczyć 
nych, ale wręcz przecivmie, wszak „cud" jego ratunku i jego lrarierę 
nie z naszych ust, ani z ust Wyso- obozową. Droga ta zaprowadziła g:> 
kiego Sądu padło pierwszy raz na aż do wywiadu obcego. 
tej sali słowo „agresja". I dlatego Po napiętnowaniu wywiadowczej 
wladze nasze niszcząc siatkę Robi- roboty Blausteina vel Borkowskiego, 
neau, likwidując szpiegów, dywer- Rachtana i Pielackiego, prokurator 
litntów i prowokatorów, walczą o podkreśla specjalnie podłą rolę, jakę 
pokój, o ten pokój, o który walczy odegrali ci agenci, którycl1 :~czy :r: 
każdy uczciwy Polak i F1·ancuz. sobą fakt, ii są onl obywatelumi pol 

Siatka Andre Robincau była siat- skimi. 
k~ agresyv.mego wywiadu. Nie przy I oto znaleźli się ludzie mieniący 
padkowe jest podobieństwo z siat- się Polakami - mówi w konkluzji 
k• wrocławską. prokurator - którzy chcieli 11prz:e· 

dać to, co mamy najcenniejszego, 
naszą wolno:Sć i pokój, sprzeda·wali 
nas co chwila i co godzina. Sprzeda· 
wali naszych braci - 7.ołnierzy i :1a 
szych braci - robotnikó...,·! Sprzeda 
wali wojsk,, i fabryki nar.ze, sprzeda 
wali nasze szpitale, sprzedawali kraj 
nasz - Polskę. Widmo nowej woj­
ny, którlł szykuje Ś\dat podżegaczy 
wojennych wyłania się spoza t~'ch 

W obu proce~ach powtarzają się 
te same nazwiska i gen. Teyi;:sier i 
m.!r. Humm, i • de :Mere i Bardet. Po 
wiązania personalne i organizacyj· 
ne, są tak ścisłe, że rzucają si<: w 
oczy nawet niefachowcom. 

Niechaj więc nikt nie próbuje mó 
wić o n!e\\linnym zbieraniu wiado­
mości. W sp1·awie niniejszej zostało 
ustalone na. podstawie zeznań oskar 
ionych, zeznań świadków i licznych 
dokumentów, że Robineau na roz­
kaz !'.WOich przełożonych zbierał da 
ne, dotyczące jednostek wojsko­
·;•,"Ych, ich stanu osobowego, uzbro­
jenia, st<inu gotowości bojowej, itd. 
Czyż zadania takie nie są zadania­
mi wywiadu wojskowego? 

. Klimczak, mający rozkaz wstąpie 
i•ua do PZPR, Drouet - organiza­
tor Tow. Przyjaźni Polsko - Fran­
cuskiej, to nie tylko zwykli szpie· 
dzy, to dywersanci i prowokatorzy 
polityczni - to piąta kolumna. 

Faszysta z przekonania 
szpieg z zawodu · 

Dominującą postacią w procesie 
jest niewątpliwie osk. Robineau. W 
ciągu całego procesu warto było zli 
c:i:yć, ile razy na pytanie Sądu -
.. kto zlecU wykonać, czy kto dał in­
strukcje" - pada!y wciąż te same 
odpowiedzi - „Robineau". Pozycję 
swoją i 7.awód określił on $am naj 
lepiej słowami: „.Testem agentem 
służby wywiadowczej". 

właśnie oskarżonych. 

Wysoki Sądzie! Działalność oska1· 
ionych była zamachem na strzeżone 
prawem każdego narodu tajemnice 
wojskowe, gospodarcze i polityczne, 
tajemnice ~łużące w równej mierze 
narodowi polskiemu jak i francus­
kiemu. 

Dopiero 5 lat temu zakończyła się 
najstraszniejsza z wojen .. Tc~zcze nie 
zabliźniły się rany wojny, gdr · no· 
wa klika imperialistów, tym razem 
anglo·ameryknnskich, podniosła ~ 11lu· 
gawy sztandar zaborczo!!ci - sztan 
dar nowej agresji wojennej. która 
pra~ie zape,vnić pano,vanie n'nd 
światem bankierom z Wall Street. 
llitlero\t'Scy lud<>hój(.ly zo8tali zmiaż. 
dżeni przez potężn~ armię ral\'.:iecką. 
dź'\\;gającą ciężar wojny na swoich 
l;iarkach. Mimo zniszczeń i strasz!i· 
wych ran - ZSRR wy5zedł z tej 
wojny siln:ejszy i potężniejszy, ni;i; 
w chwili napaści hitlero\Ysl:iej. Z sy 
stemu kapitalistycwego, d7.!ęki boha 
terskicj 11·akc ludów i ofiarnej po­
mocy ZSRR. wyłamały się kraje dc­
mokrac,ii ludowej, wyzwolona zo5ta. 
ła Polska. 500 milionów Chińczyków 
wkrnezyło nr drogę pokoju i soejali 
zmu. Na gruzach hitlerowskich I{ie­
miec powstała pokojowa Niemiecka 

Niechaj będzie wyrok Wasz wyrv 
kiem na ludr.i. którzy dopu~cili się 
zamachu na więzy przyjaźni lącz~cej 
oba narody. 

Niech ten wyrok będzie ciosem go 
dzącym w tych, któriy byli narz~­
dziem w rękąch podżeg-aczy wojen· 
r.ych. 

Dla osk. Blausteine. 'Yel Borkow­
!!kiego Zbigniewa - kary dożywot· 
niego więzienia. 

Dla Ollk. Racht&n11. Kazimi&ri:a 
kary długoletniego więzienia. 

Po prokuratorze przemawiali 
brońc~·. 

o· j 

Radzieckie Związki Zamodome 
wielhą szhołą kon1u~izn1u 

Przewodniczqcy CRZZ tow. Al. Zawadzki o roli i osictgnięcioch ruchu zawodowego w ZSRR 
PnewodnieZlt-CY Centralnej Rady Zw. Za.wodowydt ton·. 

Aleksander Za\vadzki po po'\\--rocle z ZSRR - J'(h.1e przebywał na 
czele deleg-a.ej! polskich 1w. uw. :r:aprOl\:zonej JM'UZ Ceatr&lną Iła· 
dę R:Wzlecklcli Zw. Za.w. (WCSPS), - u1ł"Eidlł wYWiatlu, 1Y któ· 
rym scharakteryzował rolę I osią.;nięcia ll'Wil\rków zawodo~·ch 
7,,SRlł. 

wątpliwie jedno r. w'.elikieh osi\­
gnięć radzieckich v.vJa.L'ków ~wo­
dowyoh. 

Polski ruch zawodowy 
wykorzystuje bogate 

Poi;ycja ra?zieckkh zw. 1..awodo-1 d:i.eckie r.w. ?a'\\'. zajmują w~-rażnie 
wych - st"\v:ł)l'drz:a na wstęp.i~ tow. u.ksz.taHowaną :pozycję, jako pot~ż­
~· z.awadzki. -: .oRreślona pruz na wielomilionowa sz.:koła :;ospoda­
w:clkrch załozycieh państwa ra- rO\\-ania, e'llko.ła .rrz,ądzella p-:;ń­
d?.;ieckiego i w;;półt\vórców zv,rycię- stwem, s?Jkoła komun:zmu. 
ski.aj nauk! mallksilllmu - let1inizmu Formv ! rewltaty tej pracv a 
Lenina i Stali:n:n kS2!tałtowała s:ę więc i pm:ycję oraz role: zw. ta\\:.' w 
r>?d ideowo - politycr.nym kierow- ZSRR, \•;idzieliśmy szczególnie wy­
n:ctwcm WKP(bl w cstrej walce o raźnie, ber.pośrednio w zakładach 

cłYw, nowatorów, zys.kując . d~ięid 
tym osiągnJęc:om powai:nc km'7.yśc:i 
r&wn'feż i dla pracy sweqo aparatu 
X\'łią?J!-rowego. 'l"a~c np. na >ta11ow:­
ska.-:h pne"-vodn'c-zącyd1 rad z.a.kła· 
do\".-ych i odd2.iiałowyeh. na ~tanowi 
>"kach mę7..ów raufan:a ;.potyltaliś­
my \v;yk::::1.1tabconych ini..ynlerów. 
teclmi!~ów lub to>Yatt.yny posiada­
jących inne poważne wyk~.,,t.~łcenle 
- wcz.orah1zych robotin'.kó'\\·, 1oh. sy 
nów. córki. Te 05l:ato:e - kob:ety 
.radr.oeci\.'.e widzi ~ie na kat.dym kro 
ku na odpowiedzialnych, kierown!­
crz:ych stanowiskach. 

doświadcienia · 
radzieckich Zw. Zaw. 

Od~owiadG>jl\C na pytani~ na te­
m~t wykorzystma pnie'!! l'.)Oi&ki 
ruch zawock>wy bogatych doś\\-:&d­
C?Je1i rad~ieckich r.w. zawodowych 
tow. Zawa<l'Zki st'l~·~eTdził: 

zwyc!~.;.two Rewolucji Listo;:mdo- pracy i w i.nstytuc.iac.h ~:r:kolen:<J- Systematyczne - To, co tal( pobieżnie J>VWled~la. 
":ej.' o utJ:"\.Valenie władzy radr.iec- wych, nauk<Ywych i kulturalno _ łem w odpow;edzi na poprz.edu!e py 
k!c.!, ? zbudowanie w ZSRR u.;troju o~wia1owycll, Tę 1)Gdsta\\.O'.V(l dla Szkolenie kadry t<:n'e. sarno poop;rn·:e. W jak:m k::e-
S-OC)a~tyCTE1ego: Szcrzególnie ważny da,l;.zcj na~~j pr~cy sprawę będ.?'ie- zwi,...zkowej nmku zamle~ny iść, b;r nakż~·ef.e 
był OiCres ''talki z ko1'l!1:1TeW·.)iucyj- my je"ZC<:e wielokrotnie oma·~°'ali. ""' wykorz~~ć przebogate do:!wiadoe~ 
nym twckJi.mem. usiłującym ze- Tu pow.iem tylito. że w ZSRR kai Jedno=:nie Z.\\·.'.ązJ!~i radzieclt'.e n:a radzieckich związków z:.\ęoclo-
pchnąć rolę ZV..'. r.awodawych do jed d3• zakł:.d pracy - to prawdziwa prowadzą we własnym zakr~sie na wych. 
nego l og11 iw apa~·atu p.a11stwowc~o. twlerd7.a socjal:'.s.tyc:ma. kuź:-iia so- wielką skalę s~·.stematyez:ne .s?.ko:e: Oczywi!<c:e do.~wladcrz.~ń tych nie 

cjali;;tyezne~o wychowainia. W każ- nie kadry zwiąizkO'\Ve.i. a zaraz»~n mi będz:lemy przenosili autoi.natycr.n!e. 
dym odd!tiale. brygaW.e ·'ii'>q.tyka- 1:onów swych citonkó't\• 7.atrn<lnio· Będziemy liai:yli !'·ię z naS?.ym.! kon.­
li.~m~· kole-ktyw,v robot.nhliów, inży- nych przy \Yar.s;.talach pracy. Po- krdn;vml warunkami i mo~liwo­
n•~ów, te~nikó • o ·. trów ,prak- :nwoliło. to zWiąJ:ikom na w,:.zystkic-!1 ściami. 

Ogromna rola 
Zw. Zawodowych 
Radzi~ie zw. zawodowe, sku­

piają<:e dcdś około 30 milionów 
czlonlł6 . zyJą w swej codziennej 
pracy calC>kS'Ztałtem spraw p:;J..:tycz. 
nych, go.:'podarczych i kultura}nych 
swego kraju. Stanowią <Jne ;eden z. 
pod5taw0'\\·ych filarów. 0 które 
W~?:era się socjalb.i:yczna władza 

radziecka. uczesiniC'l<\ w s:pr~wowa 
niu tej władzy prze.z mobilliowan:t:? 
mioonmv)-ch mas d<i reaJ.o:zacji z11-
dań stojących i Mających wciąż 

pr.ze.:I państwem soc.ialis'.ycznym, 
korzystają z S2erokich ustawo-..1ych 

f..Y'kUjącej m C.Zl'!!Ż:y - :: ,i\.rcl7..i- I S7~blach. a ~C"lególn;;e l"atfom :;&· Woiem:v jedna::{: nasza I\~~ 
wych go~podarzy sv.-ego odcinka 'kład0\1-"Ym. oddziałowym i rnężom kla;;a robotnicza. wr~.nlro~-ana w 
pracy - pracujących Z .I??~l.l.Aifn4 zaufani.a ot0<:~·9 s'.<:, ;;z.erokim ak- swych zwiąrzkach zawodows:c:t i d~ 
że są r-arazcm gc~a'l'"Lllmh ca1ego ·tyv,-em zwią?.'kówym.' który . 'pełni!\ j.ąca tyle d:;wodów patrwtnmu, 'po­
mldad11 i całej sv.:e.i widk!ej Oj- ri: oddaniem vtięk.:;zosć prac w tych prze każdą słuszną acnic.iaty·.v~ srwej 
czyzny Radr..:eck'.ej. · ogniwach z-.•.·!..17.kowych. W!dzi~y to pa'!".t·ii - PZPR _ oraz CentralMj 

P d d . s.amo ;v "T.7..s:zr<;h !ns.tanc;0~1 po- Rady Zwią:z!ków Zawodowych a !'!3-
0 przewo n1ctwem ~C7..egó.l.ny<'.'l ZWląz!koW brai:zowych nądów swych zW!ązkÓW bra.nżo­WKP (b) .oraz w _okręgow·ych radach I ".at7q- wych. idącą po 1!11:1 12st-0::ow:inJa u 

diach głownych. •

1 

nas dośwl ad czc{1 rad?'.!-eckich icwią,z-
Stooując s.:~ do le11:i10·.,,·sko • sta- D.ziqki temu radz:edtic n~':iązki kó,11 iza\\•odowych, wychow:inych i 

linowsk;ei nauk• o ws-chowywan'u d~·i:ljlOituJą fil;adużym aparatem płat kierowanych pn.ez w:elką parH~ 
i p:rz..=kOllywaniu. jako do UiSadnl- nym. mogą w!~c \\·!~km:c ~undt1"7..e I Lenina - Stal~na - kończy prt~­
az:ej metody pracy związkowej. ra- ol:>racać na bytowe i kuHuralna po- wo.dn:crący CRZZ Aleksander Za-

tn..eby fwych ctlor.ków. Jest to n;e- wad7,ki. 
dzie'ckie z:wią?Jk:i - pracując pod c•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••1&1e11•••1•• kierownictwem Komuiri;;tycznej Par 

Nie je.;t przypadkiem, że mówi to 
członek partii gauliistowskiej, faszy 
sta z przekonania, szpieg z zawodu. 
Tacy ludzie stanowią dziś glebę, na 
której opierają się knowania. impe 
1 ial.I stycznych podżegaczy woj en -
nych. 

Republika Demokratyczna, o swoją uprawnień przedkładania organom 
niepodległość walczą. i zwrcięża.ią władzy państw<>wej S'\":'-ch pe>~tula­
narody kolonialne. Wzrosły i okrzep 

tH Zwią1ku Radz.l.ec.kiego - z.do­
lały w pra:ktyce budmvn;ctwa so-

6 numer czasopisma 

no trwały pokój, o demokrację łudowq• ły partie robotnicze w krajach l•:api tów, związanych z dążeniem do U· cjal:styC?nego wyc'h.owat mili·ony 
talistyc;mycl1. Podstawa. rodzaju lurlz staw:cznej poprawy materialnych i ludzi w duchu nowego ~tosunk'J do 

Z\\iązek Robin~au z takimi ludź- kiego, najaktywniejsza jej cr.ę~ć · pro kulturalnych warunków by~u l·obot pracy i \\·łaBJ.'.}Ści "oc;al!stycznej. 
mi jak Klimczak, Blaustein vel Bor wadz1· pod prze,,.ode•.11 1>otę:<nego Znajdui·e to w~Taz we \\"~Pa·n•.'ałym BUKARESZT (PAP). - W B~a- \ Wai.ka 0 pokój dOJJ'.ero s:ę z.aezy..: " - n!•kÓW i tn:teligenCjl, bi<Jrą przez " - I""•~c·e u.k. ł ' 6 (66) I '~· h ' i.,,.l•~ . . •'.,.,.; . kowskl czy Nikołajew, to nie kwe- Związk"U Radzieckiego z'W;l·cięską w:il rozwoju wvpólzawodnict\\'8 i,1racy, .„. „ l aza ::1ę numer cza- na. "le<: aJ \V.!..~ 11nperaa~1s ... ,, ze Rtla przypadku, a wynik św!ado- kę 

0 
pokój. swych przed.;taW".cield bez;>o .~:edni sc'.J.)!sma „o trwały pokój, o dem.o- je.m odważą .;;ię na ro:zipoczęi!'!e woj 

mego sojuszu reakcji z dwójkarza W .. udaii.a.ł w rozstraygan:u s-pra-.v na w ruchu ~tac:hancrw!k:m. w robot- krację ludową!" - organu Biura In ny, to zakoi1cZj' Ją obóz poku,iu 'I.WY 
ml • i bezojcz~·źnianymi obieżyświa- zmocn11my czujność w·~.stkich S7..ca:eblach h:e::archH niczym nowatorstwie i rac.j<>naliza- :fom1acyjnego Pa1i:li Komu.1 i~tycz- cięrl.wenn socjal:.zrnu na cal~"'ln 
tam!. wobec działalności tor3tw·!e. w gos,...odar~teJ·, gł•boko nych i Ro'botr\iczyoh. św.lecie". 

t6 . . 1. państwowej, walczą re i.vszcl.ittirn! ,.. „ Artykuł wstępny poświęcony jest D.ob.!·1ln.a .i.lustracją faktyoz.'.'.lą tez 
R b . l d kl agen W imperia izmu przeja'\\·ami biurokratyzmu. stosują !wi·adomej trosce o E'WÓi wars7.tat xagadnieniom "·-a.Ikt o pokój. artykuhl v.'E.tęµn.ego są opublikowa-

O lneaU - O z ~ Qf~- Znaczenie obecn:.>l'.J'O procesu pole- 6. k'-d . ' k Q'!...- • . • • ' Wany fa to k Wrog I "' s.zeroko i bez "·zględu na o::ob~·. pracy, o sw J za,· ,.. . o ieg.J rues· ·a ,. "'"cme - !'twierdz.a się w ar- ne na p.:.erwsze.i .itolumnie m?te.ria-
BZYS WS 1 ga m. in. na tym, że wykazuje on ~itclną opinię 1 sławę, o jego no'.ve t)·kule wstępnym - nie wys!arca;y ły pod wspólnym tytułem: „Pauzy 

Po dokładnym zanalizowaniu szpie niezbicie, jak niebezpiecznym · wro· krytykę i samo~crytykę. sukce.>y w prod:ikcji. w budowie p.o 7..adeklarować. że jest się •Jbro1\cą Ż'O'W'aĆ plany podżeiiaczy wojen-
~wsko·dywersyjnej' roboty Robi· giem jest szpieg, który żeruje rów· Zw. Zawodowe tęg,i Ojcrzyw1y &cjalisty<'"Z:iej. pokoju. aby być zal:.Czon~·m :io sze- nych!" zawierające dane o rudm o-
neau, prokurator charakteryzuje po· 'nież na nieostrożności, słabym u· 1 Radz.ieok!1e zw:azk.1 7.awodo·,n~ wy regu wic1'.<:!e.i ann;i bojmvn.'.ków po- br01i.cóv.: polroiu we Francji. Pol:!ct, 
11tać oskarżonego w następujących świadomieniu, gadulstwie i nieprze· szkołq rzqdzenia bitnie przyczyniły ri~ do \\'Y~zkole- koju. Tylko konkretne czyny I dzia- Czecho;;łowacjl, Niemczech, Wło-
s.łowach: strzeganiu tajemnicy urzędorej. państwem nia spośród robotników ogromnej łania odrói:niają prawdrtwy.~ bo- szech i innych krajach światfl. . 

• . 1 · \Yzmocnienie cz:ujności wzmacnia~ 1-adT" w~a11ial:l"ch ~nż··n:.eró"°, tech ;o'lvn!ków nnkoi·u od upraw:a1·acych O walce narodu c.-m„, o _n.::'·6j 1 .. Andre Robine11u wie, co roo1 i " J ""' • ' • ""' · „ ..... - " po co to robił. Wypełniał swoje za- front pokoju, podcina korzenie im· •
1 

W da!.sz.ym ciągu tow. Al. Za- n~ków, maj;;h·ów, wy;.;ck<> kwaHfi- pacyfi.styczną !'razoolog:ę poElyk"'.e- wyzwolenie narodowe plsze sek.re-
dania, w nliarę swoich sit i uzdol· perialis tycznej agresji. wadrzkL shi.ierdza: W ten sposób ra- kowanych t-obotn1ków, stacha.now- rów. tan gen~r.a.1ny Postępowej Partii 
nień. Robineau stwierdził, że wywiad -----------------„„·----••mmamu•••••---------•••••••••••••••••• harujących Cypru - Papa)'XY.i.."'l-
fdncu.!ki n1iał charakter agresyw- z -1 bk s , s , • nou. 
ny, stać go było na tę wyPowiedź, uoro u es1i e1mowe1 Czasopismo za~ :u'tylruł gdyż po tym, co ujawnił on sam i 'J 'J &&kretan.a generalnego Komu.ni-
jego \\"Spó1niry - trudno doprawdy - stycznej PaTti.'i USA - :Den!tl·!':t -

mieć wątpliwość w tym względzie. Centralny Ur.zqd Drobne·, Wytwo' r c·zos' c·1 ~;i~~~in ! Stal~n - &etan.jar x:x Osk. Robineau był narzędziem w rę- o kampanii wybora:ej cli) parla-
ku t~•ch, którz~' przygotowywali no· men.tu ang:effik:iego pisrz.e !!ek.retanr. 
wą. wojnę, występując przeciwko generalny I{(miunlstrcm<?j Partj:i 
ZSRR j krajom demokracji ludowej, Lata Planu 3·letniego wyka:::ały w biori'twa drobnej wytwórczości - spożycia, a r; pr:iyi;dości potrafi powstanie z31tJOwied:i:iał projekt U'!lta W. Brytani~ _ Ha..."TY Polliltt w arty-
przeciwko milionowym nel!>zom zwo· pełni doniosłość z:igadnienia drobnej 110 ty~. war.;ztatów rzemieślniczych, wplynąć na P-Otanienic towaró'll'" i wy, rozpatrywany puu ~ejm na kule ,pt.: „Walczymy 0 interesy l\l-
1-ni·ko··~ pokoJ''l N1·c 1noz·na dziś zgo t · · · dl J • • d k. 12 t~·"· war. ztat.Ó"' drobnego prze· usług oraz ... tać si" pot0żnT. m czyn- bież„ce1· SecJ·i. ~" " • · ·· wy worczo~c1 a. ca o~c1 J.?Ospo ar 1 - " " "' du'·. Cz.asopi>mo 2an1ie.!.'7cza artvkuł diić :<Jię ~a to, by i:io~na było ro!ę narodowej. Niedomagania te.i wy· myslu prywat.nego i warsztaty cha- ni!dem budowy socj11lizmu ,„ Pol- Centraln~· Ur~d Drobnej Wy- .sekreta,rza KC Rumuilskiej Part'ii 
?Sk. Robmeau pommeJ.SZ~Ć. To n~e j twórczości stwarzały niejednokrotnie łnpnicze - zatrudniające lączni<' O· ~ce". t'll"órczośri, iapełniajlłc lukr, jaka Robotnicze.i Alek1<andra Mvgh:i.orosa 
~eiit r?zbrykany ~łodziemec, .· to me dotkliwe braki w zaopatrzeniu ryn- kolo GOO t.ys. ludzi. Słowa powyższe zawierały zarów· istniała dotychc:i:a~ w apa>rad~ k;e. o osiągnięcl<ach organiuicy,inycl\ Ru­
.1e11t mesfo_rne d~ie~ko parysl~1c!1 • ?ul ku \V artykuły, któtl' z natury rze· Rozmiary wytwórczości drobnoto· no za1>ow1edź Z'!fitknenia produkcji rujęc;tm na~lll! go,podark1t nnroclo· muńskie.i Parui .Robat.n1cr.ej ori~ ;at 
warów, .Jak u31łuJ.ll: go mektouy czy do~tarczane być muszą przez dro warowej są \dfe ogromne, świadcz11· drobnotGwarowej, jak i prz~hodze- "'I!, jest. dals1:ym etapem w pracy tyxuł człOlllka KC Komun1~tya.rtej 
pnedstawić.. To, Jest zdec~·do-r:any bną wytwórczość, a nic przez wielki ce o wadze ;i:agadnienia. nia na. "l!l·yższe, u11połecznione formy nad stwonenlem ram organizaeyj- Partii Francji Maroela Servi.na pt. 
fasz~·stowski "·rog. przemysł socjalistyczny. Co więcej, <>rganizacyj.ne. Chodzi również o włą n,-ch, które umożlhd1tją wykonanie ,.PrzyCZYDE'k do z:agadruenia WJ'eh~ 

W grudniu roku ub. na zjetdzie po ed · · wielkich zadań Planu 6-letniego. 1 k dr'' Robineau, gdy znalazł sio w obli- wielki P. rzemy_sł socjc.listyczny. do- ł . t 1 'łd . 1 . czenie tej ważnej dzi mny w za111u Prz"'z pełne „.,.,.1.0r„"staru·e zdolno· warna a · „ -.,_ d d b ączenl<lwym cen rs spo zie n1 pra- d 1 be • · ... - "„.... „„ ,,.._ · · d:to c11u !l"rawledliwości, gdy został przy ma~a s1,ę. 1'"SP0111racy o ro neJ wy go~1>0 arki p anowej, z czego nie '-"~-0p1ST110 Ql11ieszcza na „No ,.. . cy w \Yarszav,;e, tow. minister Euge · -- 1 -"-· ści wytwórcz.ej drobnych. zakładów t-""-' """"''..,-· ce J M ,,. 
Patty do muru sił<> faktów i doku· tworczosc1. mo:i;na inow1c o ce owym i p.,.,.._,.m · aio.;NJ. 11""'._"......,.e ana ar,,,a, ru-.., niusz Szyr mówił: „Należy :malc?.ć . d • ...t k · pracy, przez pod.:ianie drobnej wy- b,....,k · d · · w ci..'"" k. · .,;,_ mentów, zeznań i konfrontacji, zoba • wykorzystaniu z olnosei pruau CYJ· .„ <1 wu:a OIDOSC:! " um~ lGJ """' czuł, iż nic ma dla niego inneJ· rady, Na terenie miejskiej WYtwórczości odpowiednie formy organizao 1ne, od nej drobnych warlllztatów i 0 ich dal twórczości zasadom planowego po. !f)1.lblic.e Ludowej", 1!81: z. Wróblew-„ drobnotowaroweJ· działaJ·:i- w chwili powiednie formy zaopatrzenia w· 5u- działu pracy, przez planowe zaopa· «k'"'"O pt c • j- j · r. ule ma innego wyJ'ścia, J·ak przyznać ~zym ror.woju. ~ . ....,. · " ZJm :za ... u e Slę WYz.-obecneJ· zakłady, ;:organizowane na rowce, materiały pomocnicze, maszy trywanie w surowce, niezb-.łne ma· -~ du-'-0,.- .... k .._,,,....,_. ,..;..1 si" do swojej działalności". 'i" ~ ""' \Ierucwo 3

1AAJ.
1""'1e W rv „ zasadach socjalistycznych - spół· ny i uriądzenia, h.tóre pozwolą po- W systemie na!lzych władz pań· sr.yny i urzł<fzenia, przez pomoc w sce·• oraz obszerny mateńał infar-

0 osk. Drouet prokurator mówi: dzielnie pracy i rzemieślnkze - za· stawić przed drobr.ł '!Vytwórczością stw·owych nie bYłó dotąd organu, któ tozwoju wyżnyC'.h społecznie fórm macyjny. 
„Drouet to współorganizator przy- trudniające 145 tys. lndzi oraz po· szerokie peupektywy rozwoju i po- ry ześrodkowałby cdość zagadnień, organizacyjnych, nsuniete J05tnną Ponadfu oz:s..sc~ z.amle$1!02:a 

edej, i. umierzoflej dywersji. Zdaje ważny swymi rozmiarami pańetwo- zwolą. liczyć na to, że uspołee:r.niona :r:wiązanych z drobną "11VJ"twórcJ10Ściil. drobn~. niemn.iej uciążliwe buki łó· recenrzj4 G4lorges Cog:n.iot O· k.sl\tee 
on r;obie ja.$'1'lo sprawę, jako były wy 1>rzcmys.f miejscowy. : · zfr~.i.ją drobna wytwórczość potrafi dać wie Organem takim htdzie Centralny U· waro-we i nastą})i pota·nienie drobnej Renaud d~ JouvenE>la flt. „Mieciu-: 
wojekó~. : te~o co robił - wie, ie również niesocjali~tyc-.:ne 1m:e<i!lie- Io krotnie wi~ej towarów maso" eiro rzid Drobne.I Wytwórczości. kt6rezo ll!'odukoJI. K. w. n.arodó\\'ka lldnfców". 



(!{!!~ Ili- ZDOBYWAMY NOWY PIĘKNY ZAWOD •111111 w~~~.l~;.~J~~~~~'. 
t · d · ł h k , b d I h PPB z· hl. · tu kutnowskiego roszarnia lnu 

Zduńska Wola. Ob. Józef Ga· 
lej. Nadesłanej korespor.dencji 
odnośnie magazynu przy ul. Zie· 
lonej nie możemy wykorzystać. 
ponieważ sprawa ta została już 
w swoim czasie całkowicie wy· 
czerpana na lamach nasze~o pi· 
sma. Prosimy o inne wiadomości 
~terenu pracy. 

S Wier ZGJq S UC acze UrSOW U OW anyc W yc 1n1e i konopi zamierza zwiększy6 w 
bieżącym roku swą produkcję. ~ 
by wykonać to zadanie trzeba 
zwiększyć jednak produkcję ko­
nopi. Powiat kutnowski ma tutaj 
pewne zaniedbania i mimo, że 
jest terenem wybitnie agrarnym 
w roku ubiegłym pozostał mniej 
więcej o 15 procent w tyle za in 
nymi po,v:iatami naszego woje -
wództwa. 

* • * 
UWAGA KORESPONDENCI! 

Wszystkich naszych korespon· 
den~ów uprzejmie prosimy o 
podpisywanie korespondencji 
imieniem i nazwiskiem oraz pro 
simy o podawanie zakładu pra· 
cv, w którym , dany korespon· 
dent pracuje. ---

Młodzieżowy konkurs 
na najlepszego recytatora 
Młodzież zrzeszona w ZMP w 

Zgierzu zainicjowała wielki kon· 
kur.! recytatorski. do którego do 
puszczeni zostali członkowie ZMP, 
młodzież pracująca wszystkich, fa 
bryk i młod2lież ze szkół śred -; 
nich i podstawowych. 

W programie przewidziane są 
utwQ"ry wiel'kkh poetów: Puszki 
na, Mickiewicza, Słowackiego. 
Pi~kną tę impreźę zorganizował 
Zarz~d ·Miejski ZMP w Zgierzu. 

(JM) 

.,Jesteśmy szczęśliwi, ie może kowanymi robotnikami budowla­
my się dziś uczyć nowego zawodu nymi. mimo tego, że pracowali w 
- wśród ogólnego aplauzu kole- tJ m zawodzie · już od dłuższego 
gów, oświadcza starosta kursan· czasu. Po prostu rJ.e posiadali do 
tów SZ'kolenia zawodowego praco statecmych wiadomości teoretycz 
wników VI Oddziału Państwowe nych na to, ażeby móc otrzymać 
go Przedsiębiorstwa Budowlane· dyplomy czeladnicze zawodów 
go w Kutnie, Jan Łompieś - budowlanych, a tym samym pel:­
Dziękujemy naszemu Państw·u nić poważniejsze funkcje. Dopie­
Ludowemu za da1.i.e nam możli· ro 8·tygodr.iowe (200-godzinne) 
• ;,Jśd uzupełnieniia swej wiedzy kursy .;zkoler.ia zawodowego. uru 
fachowej, a tym samym polepsze chomione przez PPB - Zjedna­
nia warunków bytu każdego. z czenie Łódzkie, , pozwoliły im na 
nas". skompletowanie potrzebnych wia 
Słowom starosty gorąco potaki domości. Nic więc dziwnego, że z 

wali pozostali słuchacze kursu w takim entuzjazmem witali s\vych 
ilości 40. zgromadzeni w sali wy gości w dniu 10 bm. 
kładowej podstawowej szkoły Nr Z siedzącymi w ła\.\iach szkol-
i w Żychlinie (powiat Kutno). . nych towarzyszami miło rozma· 

Wzruszający zaiste, jest ter.: en 
tuzfazm robotników z jakim wita 
ją oni przedstawicieli Minister­
st\,;a Budownictwa. PPB - Zje 
dnoczenie Łódzkie, swych bezpo· 
średnich dyrektorów oraz przed­
stawiciela „Gtosu Robotniczego". 
Przecież ~o nie jest młodzież sko 
ra do entuzjazmu, a poważni lu­
dzie, mający prawie każdy' na . .u 
t!'zymar.iu rodzinę i wiele trosk 
osobistych. Co kieruje nimi, że 
t:tk gorąco v.ritają s'wych opieku­
nów. 

Wyjaśnienia na to pytanie u­
dzielają sami kursanci. Dotych­
czas byli oni tylko niewykwalifi-

wiać, ba, mówią nawet sami, nie 
cze'kając r.a pytania. 

Jeden · spośród nich to Franciszek 
Krysiak, liczący 50 lat. Na pyta 
nie, dlaczego chodzi na kurs -
wyjaśnia, że chce zostać wykwali 
fikowan,ym murarzem. Szmytke 
Henryk i Rembowski Wacław by 
li również niewykwalifikowany­
mi robotnikami. Po ukończer...iu 
kursu przystąpią znów do pracy, 
ale już jako fachowcy. 

Po pracy przychodzą prosto do 
szkoły. jedzą obiad, a potem wysłu 
chują wykładów. A fast ich nie 
mało. Ogółem przedmiotów - po 

Służba O C h r O n Y RO S, 11· n za zajęciami praktycznymi - jest 
dziesięć. Język polski. n.i.u.ka o 
Polsce współczesnej, matematy-

będzie rozszerzona ka, wiadcmości społeczne, bez;pie 

w przyswojeniu nauki. Również 
wykładowcy pomagają im w mia 
rę swych sił i dbają o t<>. by każ 
ci~;r uczeń opanował dobrze wy­
kład. Uczą się więc chętnie i do 
brze, choć nieraz im to trudno 
przychodzi z uwagi na to, że nie 
każdy z nich posiada wyk.>ztałce 
nie 7 klas szkoły powszechnej. 

Taki u przykbad 1 Netni chło 
p~k Gwardcnecki, który do nie 
da\vna jeszcze był półanalfabetą, 
uczy się zupełnie dobrze. Do nie 
dawna ponie"'rierał się jeszcze po 
różnych uik1'adach pracy. a za pa 
rę tygodni :iostanie fachowcem 
budowlanym. 

Albo r.a przykład Jerzy Higa. 
Do 14 roku życia przebywał w 
Jugosławii. Skąd Niemcy go wy­
wieźli do Polski po uprzednim wy 
mordowaniu całej rodziny. Nau­
czył się języka polskit~go;zamiesz 
kał po wyzwoleniu w Żychlinie i 
rozpoczął pracę jako robotnik bu 
dowlany. Gdy ogłoszono zapisy na 
kurs zgłosił się pierwszy. O IPO" 
srocie do Jugosłdwii nie myśli 
wcale. Konsulat jugosłowiański 
proponował mu co prawda pow­
rót do kraju, ale „poco ja tam 
wrócę" - oświadczył po prostu 
kor.sulowi - „przecież tam bie· 
da i ucisk. tam :rządzą v.Togowie 

klasy robotniczej". Pozostał w 
Polsce, · uczy się zawodu murar­
skiego, który bardzo polubił, sta 
rając się jednocześnie o obywatel 
stwo. Mając jeszcze pe\>,;ne trud­
ności z je:zykiem. uczy się mimo 
to bardzo dobrze i jest ogrom 
nie lubiany przez S\vych kolegów. 

Towarzysze z. ławy szkolnej do 
brze rozumieją dlaczego uczą się . 
Wiedzą o tym, że Pol.ska została 
przez faszystów niemieckich zbu 
rzona i posiada za mało szkół, 
szpitali, fabryk, mieszkań robotni 
czych. Wiedzą oni dobrze, że kad 
ry budowr.iczych są za szczupłe, 
aby podążyć za potrzebami robot 

Tylko ' ścisła współpraca grup 
producentów z kierownictwem za 
kładów może dać gwarancję w., 
konania w całości nakreślonego 
planu. 

' 

Owce rasy Kent.- .-. 
prz}'będą d o kutaow1kie10 

ników miast i wsi w tworzeniu no Opracowany przed kilkoma dnia 
wych, lepszych warunków pracy mi Państwowy Plan Gospodarczy 
i \>.:ypoczynku. dl8: pow~atu kU:tnowski~o prze.wi 

U · · ·1 · ·1 · tyl duJe zw1ększerue pogłowia owiec 
czą SJ.ę 'Wlęc pi nie, 1 e im k d b' 

k ·1 t A t o 30 procent w stosun u o .u ieg 
o s1 s arczy. po em wezmą I . . . 

kielnię w ręce i dzięki zdobytym ~ego . ro~u. !ednoczesnie przew1du 
· d ś · t · , będa a Je się, ze Jedna owca da około 

w1a omo c~o:n s a\\'1ac . P - 1,2 kg. wełny. 
chn~ce św1:~ą zaprawą 1:1ury. Aby spełnić to zadanie, za,mi• 

Nie. nap~ozno zape\\'l'l1;ał ~an rza się sprowadzić duże ilości o­
Łomp1eś, ich starosta, zegr„agc wiec rasy Kent. 
drogich gości. że „nadziei pokła- Powiat kutnowski, którego cha 
danych w nas przez Rząd Ludowy rakter jest wybitnie rolniczy, m~ 
i cale społeczeństwo nie zawie- ku temu duże możliwości. Hodow 
dziemy nigdy, wypełnimy nasz la owiec byla bo\v:iem . dotych ~ 
obowiązek sumiennie i dokład- czas odcinkiem, do którego nie 
nie". przywiązywano większej i poważ 

Jel. niejszej wagi. . 

Poradnictwo fachowe 
W. Toku ubiegłym t><>większyła 

się '(\.-ydatnie liczba facho\vych 
:pracowników Shtźby Ochrony Ro 
ślin i obecnie już w każdym po­
wiecie pracuje wyszkolony instru 
ktor ochrony roślin, który ma do 
pomocy po 2-3 płatnych kontro­
lerów w każdej gminie. W czasie 
masowo podejmowar.ych akcji, 
jak r.p. zwalczanie stonki ziemnia 
czanej. Służbie Ochrony Roślin 
pomagali chłopi. którzy zorganizo 
wani· w drużyny poszukiwaczy 
.!:tonki ziemniaczar..ej. zdołali zn.i 
szczyć wiele ogni.śk tego groźne-· 
g!>.1~odnika. 

sła o 1 miliard zł. Skutecm'a wal czeństwo i higiena pracy. materia usprawni pracę 
ka z gryzor.iami polnymi urato- łoznawstwo. t::?chnologia wyko-

spółdzieln i produkcyjnych 

"Dz~ki- 'wzrostowi zaopatrzenia 
Służby Ócłiro~y Roślin w odpo­
'"iednie aparaty do opryskiwania 
i opyloania roślin oraz dostatecz­
nej ilości środków chemicznych 
do walki ze szkodnikami i choro­
ba.mi roślin, uchroniono od szkód 
tysiące ha zasiewów wartości wie 
lu miliardów złotych. I tak np. 
dzięki zaprawieniu zboża siewne 
go, ogólna wartość zbiorów wzro 

wala plony wartości 6 miliardów nawstwa ww~dowego, rysunek P.rzechod.zenie z gospodarki indy 
zawodowy, opis maszyn, sprzętu . . 

złotych. i narzędzi, praca zespołowa, orga I wi~ualneJ na zespołową, z zacofa 
Plan pracy na rok bieżący prze r.izacyjna i współzawodnictw<> _ neJ - na postępową, .opartą o no 

widuje dalszą walkę ze stonką . . , . . woczesne zdobycze wiedzy rolni -
ziemniaczaną, z grywniami polny 0~0 zagadm~nia, z ktorymt mru:z~ czej techniki wymaga nie 
mi, ze szkodnikami i chorobami się. zapo~~ac podczas S-tygodmo tylko dostarczenia gospodar-
roślin oleistych. buraków cukro 1 \•:eJ nau 1• stwom zespołowym odpowiednie 
wych itd. Ponadto przewiduje się I Nauka trwa do godziny 8 wie- go sprzętu mechanicznego, ale 
roztoc~er.ie więk.~zej opieki nad czo~e~1 .. Często ~ostają się. jedn~k również otoczeni~ tych gos~o­
sadami owoco\1tym1. dłuzeJ i wsp6lr.1e pomagaJą sobie darstw stałą opieką fachowcow 

Nie . będzie . ~o.biel analfabetek 
Na kurs'acb dła niepiśmiennych w powiecie skierniewickim uczą się chłopki 

Już zapadł mrok. We wsi Dą· 
!:>rowice, walcząc z wiatrem i chro 
niąc się przed mżącym deszczem, 
przemykają drogą otulone w chu 
sty postacie. Zmierzają do budyn 
ku szkolnego, w którym niedługo 
rozpocznie się lekcja czytania i 
pisania.„ 

W, sali szkolr„ej widno i ciepło. 
Przybyłe kobiety wydobywają z 
zawiniątek książki i zeszyty. 

- Trzeba szanować, a bałyśmy 
się. że zmokną - mówią z uśmie 
chem. 

cu powiatu czeka nas miła niespo 
dzianka - szkoła w Pachach jest 
ośrodkiem szkoleniowym, skupia 
jącym analfabetów T: siedmiu oko 
licznych wiosek. Trzy kursy o 
trzech poziomach pracują pełną 
parą. Na wszystkich - pełna 
frekwencja. Nikt nie opuszcza 
lekcji. 

Brawo młodzież tabryki >>Kraj<< 

Któraś młodsza żartuje, że gdy 
jest się uczennicą, przydałaby jej 
się prawdziwa teczlm na ksi_ąZ'!d. 
Młoda gospodyni wiejska, która 

.,tak jakoś się bez nauki uchowa­
ła", z zapałem sylabizu.ie- Na 
ch"'ilę odrywa się od czytania, 
mówiąc: „akurat mój Antoś po­
szedł w tym roku do pierwszego 
oddziału. Nie chcę. żeby wstydził 
się, że matka mniej potrafi rJż 
on. Będziemy się razem uczyć·'. 

Na kursie średnim ro2ldawane 
są podręczniki. Przywiózł je in­
spektor, aby nie r.arażać uczą­
cych się na odbywanie dalekiej i 
ciężkiej drogi do inspektora.tu. 
Ludzie rozchwytują k,c;.iążki. Z o­
statnich hwek podnoszą się i śle­
dzą mmiejszanie się paczek -
czy aby dla nich nie zabrakrde. 

Czerpiąc doś\\·iadczenję z osiąg 
nięć \vybitnych przodowników 
pracy. 100 młodziei:owców fabry 
ki maszyn rolniczych ,,Kraj" w 
Kutnie, rozwinęło szeroką akcję 
współzawodnictwa pod hasłem: 
„Więcej sie'wni:ków na wioser..ną 
kam.panię siewną;'. Już obecnie 
większość współzawodniczących 
przekra.eza ustalone normy pro­
dukcyjne. 

Zatrudniony w oddziale media 
niczr.ym Zdzisław J&siński wyko­
nuje stale 16'1 procent normy. W 
ślad za nim wysmięli się na czo­
łowe miejsca ian Wybrański -
141 proc. normy i Stanisław C?;O­
łek - 135 procent r ... ormy. W od· 
lewni przodującym pracowni­
kiem jest ZMP·owiec Alojzy Rze 
źnik, osiągiający przeciętnie 115 
procent normy. 

Rośnie ilość przedszkoli wiejskich 

Starsze kobiety pokazują swoje 
Trzeci kurs we wsi Pachy pro­

wadzi młoda nauc.zycielka. Kieru 
prace. je nauką 19 niepiśmiennych. Spra 

- Pierwszy raz podpisałam mo cowane ich ręce mozolnje piszą 
je imię i nazwisko - mówi jedna nowy 'vyl'az, ale piszą z ochotą. 
z; nich - mam pięćqziesiąt lat, Toteż każda kartka w · zeszycie za 
a jeszcze podpisywałam się krzy- pisar.a jest coraz lepiej. Niektó­
żykami. Zawsze musiałal'l'!- wie rzy powątpiewają w swoje siły. 
rzyć na słowo temu, co ·mi kazał ale inni dodają im otuchy. Prze­
podpisać. Już niedługo, a będę mo zwyciężą piąrwsze trudności i -

w sieradzkim gła łatwo przeczytać, co podpisu· będzie dobrze. 

Zarząd Powiatowy Związku Sa wy ZSCh planuje uruchomienie ję. A w Woli Makowskiej odbywa 
mopomocy Chłopskiej w Sieradzu jesz<:ze większej ilości przedszkoli, Jedna z kobiet ubolewa, że r ... au ją się w dwóch klasach szkolnych, 
prowadził w ubiegłym roku 37 tak, aby w każdej gromadzie było ka w tym wieku jest ciężka. _ dobrze ogrzanych i oświetlonych 
przed.szkoli wiejskich, w których, co najmiej jedno. Poza istniejący Ale nie ustąpię - dodaje - mu lampami naftowymi >iwa kursy. 
przez cały okres robót na polu, mi już 37 przedszkolami urucho - Przeważnie uczą si~ tu kobiety. 
przebywały dzieci .chłopskie pod mi onych zostanie dalszych 32, co szę naresroe sama czytać gazetę Są pilne· i robią postępy w nauce. 
troskliwą opieką \vychowawczyń. w sumie daje 69 przedszkoli w czy książkę. - Mój mąż - mówi jedr.a -

Przedszkola te cieszyły się wiel I powiecie sieradzkim. Z nadejś- - Żadr,a z nas nie rezygnuje z to zawsze sprawdza stopnie, któ-
kim zaufaniem matek sieradzkich, ciem robót przedszkola otworzą dalszego chodzenia do szkoły, bo re stawia nauczyciel. A jak nie 
którym w okresie najgorętszych 1 d . . 'ma pie-cz„ nad zrozumiałyśmy, że dotąd byłyśmy 
robót spadł z głowy kłopot wy- sw_e P0 . woJe 1 przeJ_ · . ". w prawdziwych ciemnościach. a mam piątki, to mnie zawstydza 
chowania i opieki nad dziatw~. I dziećmi na okres kilku m1esięcy. \ \vydostajemy się na światło - przed dziećmi. 

W tym roku Zarząd Powiato- Jel. stwierdza fona. Nastrój panuje tu miły, swobod 

W.Łasku powstają nowe budynki mieszkalne 
· dla robotników 
Łask wzbogaci się w Planie 6-

letnim kilkoma zakładami prze -
m~"Słowymi. co wydatnie przy· 
czyni się do polepszenia warun 
ków bytowania miasta, a zwłasz­
cza robotników. 

Powstanie również i osiedle ro­
Dótnicze, zapoczątkowane na razie 
dwoma budynkami. W obu wzno 
azonych domach znajdować sie 

będzie 16 nowoczesnych dwu - i 
trzyizbowych mieszkań, zaopatrzo 
nych w wodę i światło. 

W najbliższym czasie Zarząd 
Miejski przystąpi do zakładania bi 
t~j drogi, biegnącej w kierunku 
tych budynków. Zarząd Miejski 
po:;:ada już odpowiednie fund.u 
su, czeka tylko na sprz)'jając:e 
warunki atlnosferycme. 

Pachy - najdalszy zakątek po ny. Uczące się korzystają nie tyl 
\\'iatu. Od Skierniev.,ic oddalony ko ze wskazówek w nauce -
o 50 km. Dostać się tam trudno - zgłaszają do kierownictwa rów­
droga rozmokła i pełna wybojów. nież swoje bolączki z codzier.nego 
W Skierniewicach mówią o Pa- życia. W Woli Makowskiej kilka 
chach, że tam „świat deskami z.a naście kobiet wie:iskich wkracza 
bity". A tymczasem na tym krań w świat "ieclzy i postępu. (S.) 

• 
CZYTAJCIE 

t rozpow~xechniaicie „GŁOS" 

z dziedziny agrotechniki. mowie POM przy pomocy powt. 
Obowiązki te podejmują orga- towych pracowników fachowych 

nizO\vane obecnie Państwowe Oś. Państw·owej Administracji Pu­
rodki Maszynowe. które będą ob- blicznej, która ma również ob-O. 
sługiwały spółdzielnie produkcyj - wiązek opiekowania się gospodar 
ne własnymi traktorami i maszy stwami zespoło\vymi , Fachowcy 
nami ro1niczymi oraz przez agro PAP udzielać będą pomocy spe­
nomów ud1Jelać będą spóldziel - cjalnej i opiekować się specjalny 
niom stałego pośrednictwa facho mi działami, prowadzonymi ,;,. 
WO - ro1niczego i organizacyjne· Spółdzielniach. Do nich należeć b~ 
go. Najważniejszym zadaniem a~ dzie opieka nad hodowlą drobiu, 
gronomów jest udziela.nle spół- pszczół. ryb, zwierzątfuterk()Wych 
dzielniom. które są pod opieką i innych, poradnictwo żywieni.owe, 
P9M, stałych . porad facho - przy uprawach specjalnych i t.p. 
wych. Agronomowie będą poma - Por.iew:iż agronomowie POM 
gać spółdzielniom już przy pierw~' ; mają do spełnienia niezwykle 
szych ...:... wstępnych .pracaoh,,·.ij<>:- 1wamą xÓl~ w przebuaowie witro 
spodarczych i organizacyjnych, a ju rolnego, gdyż będą czuwali 
więc przy klasyfikacji i regula - nad !Procesem 'Wlowocześnienia 
tji gruntów oraz przy ich wy - gospodarki rolnej w Polsce i nad 
cenia.niu. Do zadań agronomów na podniesieniem gospodarstw zespo­
leżr również pomoc przy organi - łowych na jak najwyższy t><>ziom, 
zowaąi u pracy zespołówek w wybrano ich spośród najlepszych 
gospodarstwie, a przede wszyst- i najbardziej uświadomionych na­
kim rprzy opracowywaniu tabeli szych fachowców rolniczych i od 
dniówek obrachunkowych oraz powiednio przeszkolono w okresie 
ogólnych planów gospodarczych i zimy na specjalnych kursach. To 
rocznych 'Planów iprodukcyjno - daje g\varancję, że otoczą oni pow 
finansowych. Agronomov..'ie porna stające coraz liczniej spółdzielnie 
gają następnie spółdzielniom wy- produkcyjne jak najbardziej trosk 
konać nakreślone plany, przez u. liwą opie'ką i że ich fachowa po­
dzielanie stałych porad z dziedzi moc ułatwi gospodarstwom zespo 
ny agrotechniki i hodowli. . łowyrn uzyskanie przykładowych 

Poradnictwo fachm,-e w spół - wyników produkcyjnych. 
dzielni prowadzić będą agrono· E.T. 

~ ~•liDJ,:;ta-;W · 
Robotnice BZPO chcą · oszczędzać 

Robotnice Brzezińskich Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego od 
clawna medytują nad wprowadze 
niem u siebie książeczek oszczęd 
r.ościowych, tzw. „książeczek Wa 
Jaszczyka". Obliczyły już sobie, 
w jaki sposób na poszczególnych 
oddziałach mogłyby zacząć osz­
czędz.ać. I tak, na przykład w mo 
delarr.i i krajalni zaoszczędziłyby 
na wykrawaniu, na niciach i ig­
łach do maszyn. w szwalni pod· 
niosłyby asortyment produkcji. 
zmniejszając ilość poprawek itd. 

Nie potrafią natomiast swych pro 
jektów same wcielić w życie, a 
Dyrekcja, Rada Zakładowa i Orga 
nizada P~rtyjna dotychczas nie 
przejawiły w tym kierunku ;Wię~ 
szego zainteresowania. 

Robotnice jednak spodziewaj­
się, iż wyżej wymienione czynni 
ki przyjdą im z pomoc=l i że w 
najbliższym. c:zia&e będą mogły 
się poszczycić podjęciem apelu 
tow. Walaszczyka. 

S. T. 
korespondentka „Głosu". 

W Woli Pękt szewskiej otwarto szkolę 
dla sanitariuszy weterynaryjny~h 

Na terenie Wol1 Pękoszewskiej, I kolicznych wsi. W:;zyscy zrzesze­
powiat skierniewicki, gmina Ko- ni są w ZI\.fi'. Zarówno szkoła, lctó 
"·iesy, przed kilkoma dniami mia ra mieści się w mieszkaniu byłe 
ła ińiejsce uroczystość otwarcia go dziedzica, jak i in.terr.at są bez 
szkoły dla sanitariuszy weteryna- płatne. Toteż now.a placów1ca cie 
ryjnych. W uroczystości prócz szy się powodzeniem wśród mlo­
miejsco\vego społeczeństwa udział dych słuchaczy, Po ukończeciu 
wzięli przedstawiciele władz, ~a- szkoły, wszyscy absolwenci od ra 
uczycielstwa i innych. zu znajdą pracę jako sam1arius.zc-

Sluchacze nowej szkoły. to , sy- weterynaryjni. 
nowie chłopów i robotników. Nie Helena Grzego.rek 
którzy z nich, to priyjezdni z o· korespondentka „Głosu"„ 
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Nr« 

Nowe wlC\dze 
reprezentacyjnego klub~ 

naszych włókniauy 

~ poprawiają dwa rekordy okręgowe Wczoraj w sali teatralnej PZPB 
Nr 3 odby~.> się zebranie wyborczt 
do nowego znrzą.du Wł. ŁKS, „LKS. 
'Włókniarz''. "' zebraniu wzięlo 
udział okoh 300 osób. 

Co pisała prasa łódzka 13 lutego.1930 r. 
Pływacy Gdańska pokonani 50:93 

WARIACI SPACERUJĄ PO 
MIEśCIE 

N I• gd Y jeszcze pływalnia .~ogniska" nie mogła sie poszczycić ta.· 
kim tłumem widzów, jak wczoraj. 

„MlĘDZYNAJlODOWY Stale podno~zący się poziom naszych zawodniczek i 
DZIEN BEZROBOTNYCH" zawodników sportowi plywackiemu zjednywa co raz więcej zwolen-

Po wysłuchan::u spraworz.dań po­
szczególnych agend _ustQpuj~cego 
za.rządu· i bardrzo płytkiej, bynaj­
rnnfoj nic wyczerpującej dy.-.ku.sJi 
w której 1.abierało głos zaledwje ii 
U:!'Zestn!ków zebran.la(!) udzielono 
absolutorium ustQPującemu zarz.ą-

· W :iwiązku z „atakiem" umysłowo 
chorego . na samochód jednego z do­
stojników sanacyjnych „Republika" 
snuje smętne rozważania nad stanem 
sz-pitalnictwa w Polsce. Jak podaje 
pismo - w chwili obecnej ponad 
trzynaście tys'.ęcy chorych umysło­
wo nie znajduje miejsca w znmknię· 
tych szpitalach. Ludzie ci chodzą po 
ulicach miast - dokonywując prze· 
i!!tępstw i ka1·ygodnrch wybryków. 
Niestety, nikt nie myśli o tym, a.by 
wybudować odpowiednią. ilość zakła 
dów leczniezych dla ludzi chorych 

Na d'lień 6 marca wyznaczony zo- ników, toteż wkrótce, zdaje się, będziemy musieli pomyśleć poważ-
~tał ~wiawwy dz.leń bl!ID'obotnych. nie o uowym basenie, którego widownia mogłaby pomieścić wszyst 
W dniu tym we ·wszystkich kra- kich miłośników tego piekn"'go sportu. 
jach kapiitaiListycz.nych odbędq się 7 dowi i dokonano "''Yboru nowych 

władz. Prezesem klubu został wy­
brany Marian Dą.browskl. Na w!ce­
precresów wybrano: Wołczyka (J>olit, 

wychowawczy), Stępnia Eua,, (;,por­
towy), Kukulskle&'o (administracyj• 
ny), i Ryba.rca;yka (finansowy), 
Funkcje skarbnika po·wierzono No­
wakowskiemu, sekretarzia - Zien· 
ta.rskiemu. 

ma"owe wystąp:·en1!a ludu pozba- Wczorajeze zawody o puchar PZPł. 200 mtr. ·st. kl. kobiet: l) Prc>nie 
wionych pracy i środków do życia. rozegrane pcmiędzy reprezentacja- wiczów11a (ł,) 3 :16, 2) .Malinowska 
Bezrobotni pod kic:rown:dwem par- mi Gdańska i Łodzi należały do jed (Ł) 3:25,5. 
tii komuni·stycznych przygot<twują nych z ciekawszych, jakie oglądaliś 100 mtr. st. dów. mężczyzn: 1) 
się <lo wielkich clemon:itracji pod m~· w Łodzi. Podczas niektórych Boniecki (Ł) 1 :04,2; 2) Marchlew-
hasłem ,,pracy i chleba''. konkurencji na pływalni powstawał ski (Gd.) 1:07,4. 

I taki ryk, :i:e drżał~· w swych posa.· 4x100' st. zm. kobiet: 

psychicznie. 

„OGRANICZNIKI" PRZYBYWAJ.~ 
DO LODZI 

Elektrownia łódzka postanowiła w 
wielu mniejszych domach - zamiast 
tradycyjnych liczników, wprowadzić 
t. zw. ,,qgraniczniki". Normalne licz 
niki pozostaną tylko „w zamożnych 
domach" podaje ,,Republika''. 

KRAWATY NA PIOTRKOWSKIEJ 
Wczoraj nad ranem - przechod­

nie. śpieszący ulicą Piotrkowską zbie­
rali pogubione przez złodziei krawa­
ty. Krawaty te pochodziły z jednego 
ze sklepów galanteryjnych. 

600.000 SZCZURóW W LODZI 
Gazety notują straszliwą wprost 

plagę szczurów na posesjach łód'!<· 
icic-h. Szczury atakują dzieci na klat­
l·ach sc.hodowych. Podwórza roją się 
oc.wstrętnych gryzoniów. Wejście do 
1i-;.tępów w wielu domach połączone 
1est z niebezpieczeństwem dla życia. • KARKOŁOMNA UCIECZKA 

Niejaki Stanisław Kraszewski -
zawodowy złodziej - uciekał przez 
pół godziny po dachach domów. Na 
ulicy Andrzeja zebrał się olbrzymi 
tłum widzów, śledzących z zapartym 
tchem karkoł\)mne wyczyny rabusia 

REKORD AKTORSKI 
„Artystka łódzka - Iza Faleńska 

- wyuczyła gję trudnej roli Joanny 
w szituce „Kochanek pani Vidal" w 
ciągu kilku god'Zi.n. Zmuszona do za 
stąpienia chorej koleżanki - opa­
nowafa tekst pamięC'io\ro tuż przed 
przedstawieniem. W świeciie aktox­
s.k:iln jest to _wybitny rekord - pi­
sze „R~blika". , 

ADRlA - dla młodzieży (Stalina 1) 
,.Cyrk" - godz. 16, 18, 20 , 

BALTYK (Narutowicza :W) „Pustel­
nia Parmeńska" Il seria - godz. 
17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Skarb" 
godz. 18, 20 

GDYNlA (Daszyńskiego 2) - „Pro­
gram aktuainoś"i krajowych i ?.a­

granicznych Nr 7" godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

EIEL - dla młod'1:icży (Legionów 2) 
„śluby kawalerskie" - godz. 16, 
18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) . - .,Milcze 
nie jeat złotem" - godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska. 67) „Czarci 
żleb" - godz. 17, 19, 21 

PRZEDWlOśNIE (Zerc>mskiego 76) 
„Pustelnia Parmeńska" I seria 
godz. 16. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
,,Siostra lokaja" - godz. 18, 20 

RO!\IA (Rzgowska 84) „Dzwonnik z 
„Notre-Dame" - godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) - „Wyspa 
Skarbów" dla młoclz. godz. 16 . 
.• Zagubione dni" - godz. 18, 20,'SO 

STYLOWY (Kili11skiego 123) „Boga 
ta narzeczona" - godz. 18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) ,,\Viellde 
Nadzieje" - godz. 17,30, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Niebez-
pieczeństwo śmierci" godz. 
16.30, 18,30. 20,30 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Bitwa 
o Stalingrad" - godz. 16, 18 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) ' 
„Dubrawski" - godz. 16,30, 18,30 
20,30. 

WŁóKNIARZ (Prót"hnika 16) „Pu­
stelnia Parmeńska" II seria. 

Łódź 
dach ściany. Mecz, jak było do prze 6:25,4; 2) Gdańsk. 
widzenia, wygrali. pływacy łódz~y 4x200 st. dow. mężczyzn: 1) Łódź 

1) 

w stosunku P1;Jllktow 78:4~, a. z ~1t: 10:56,4; 2) Gdańsk. 
ką wodnq, ktorą w~·grali rowmez 
gospodarze 7 :O (drugiej części me· 
czu nie rozegrano ze względu na to, 
że goście śpieszyli się na pociąg) 
- 93:50 pkt. Pokłosiem wc~oraj. 
szych zawodów sa znów dwa rekor­
dy, lee'! ty:n' razem te'lko okręgowe. 
Ustanowili Je Boniecki na 100 m sty. 
Iem grzbietowym i Nikodemski na 
200 mtr . .;tylem klasycznym. 

A oto wyniki techniczne: 
400 m. st. dow. kobiet 1) Kowal­

ska (Ł) 6:34,2 2) Sobczak (Ł) 
6:34,5. 

400 m st. dow. mężczyzn 1) Jera 
(Ł) 5:22,6 2) Stanowski (Ł) 5:35. 

200 m. st. kl. mężczyzn: 1) Ja· 
worski (Ł) 2:58 2) Gorzkowski (L) 
3:01,Z. · . 

100 mtr. st. grzb. mężczyzn: 1) 
Boniecki ( L) 1 :14,2 rek. okręgu. 2) 
Siet'Ocki (Ł) 1 :22,4. 

100 mtr. ~t. dow. kobiet 1) Sob­
czak (Ł) 1 :20, 2) Maślankiewicz 
1:26,6. 

100 mtr. st. grzb. kobiet: 1) B11· 
dziszówna (Gd.) 1:32,2, 2) Woźniak 
(Ł) 1 :,10.8. 

200 mtr. st. kl. mężczyzn: 1) Ni­
kodemski (ł,) 2:51,8 rek. okręgu, 
2) Dobrawoloki (Ł) 2:51,9 

O puchar P.Z.K SS. 

Siatkarki łódzkiej „Chemii" 
zwyciężają AZS warszawski 2: 1 

Wczorajszy mecz AZS stołecznego l denerwując przeciwniczki. Set te·1 
ze Spójnią z Grudziądza. trwnł okol::> wygrywa Spójnia 15:12 i mecz 2:1. 
półto_rej go~ziny i należał c:o bar- Najsłabiej t~-m razem zagrała nie 
dzo mtere:>Uj:}Cych. _ wytrzymując nerwowo Szczawiń.>ka 

Od pocT.11tku nie powodziło się a- w ~ZS .. Tl'Czy się to (btaku opano 
kademiczkom. Zawodniczka · ich - wama) 1 resz.ty ze~połu. Radość 
Krawczyk, mówiąc nawiasem na~lep 1 z'~'olenników i z!lwod~1icz~k S.rój~i 
sza. z tego zespolu, uległa zw1ch- 1 b~ ła ogromna, me tez dziwnego. ze 
nięciu nog-i i zost.ała zastą.piona I na. ~ześć bohate1:ki teg-o m~czu F2l 
przez rezerwową. Fakt ten tak de- skieJ, brawom me było konca. 
prymu.i11co wpłynął na resztę dru- Kolejarz (Katowice) wygra z 
żyny że przegrywa ona pierwszego Uni~ 2:0 (15:1, l5:ó,) a Chemi.J. „za 
seta '1.1:16. lntwila" się łatwo z Kolejar::em ze 

W drugion secie lep!ej powodzi się Szczecina. 2:0 (15:7! _15:4): . 
war-·zawian'·oni kto'1·e \"''gr·~·i"a ·.1 Trzydmowy tnr111eJ połfmałów 

"' '' ' '·' " • J• · tk · ' - · ' k' · I pzrr "'' 15:10. Trz~~i f'et to tragedia akade:, sia ·o'~-·'I_ zens ICJ o pu.c rnr u.S"! 
miczek. Spójnia gra bardzo ambit- mnmy .JUZ poza sobą. W ~rc\y prze\\~ 
nie, zwła~zcza Felska, b. repre;(e:t· dywamom ?bok Chem!~ i:1e AZ::. 
tantka Polski w lekko-atletyce (skok w~~edł do .fm.atu, a Spo3ma z Gr~ 
wzwy7. i 80 mt:r. przez płotki) §cin::i dz1ądza, d.i:1ęk1 :vygr:memu meczowi 
piłki bardz.l pri:ytomnie i spokojnie, z akadem1cz;-am1. 

Tabelka przedstawia siQ następu· 
jąco: 
1. Chemia (Łódź) 5 10:1 
2. Spójnia (Grudziądz) 4 8:-1 
3. AZS W wu 3 8:( 

Jlruqa niedziela 
półfinałowych spotkań w siatkówce 

łódzkich kół sportowych . 
Gimn. Gumowe .'.__ Społem 

O :2 ( walk'Jwcr). 

4. Kolejarz (Kat.) 2 4:6 
5. Kolejart; (Szczecin) 2 3:8 
6. Unia (Piotrków) O 0:10 

koło 88 AZS posiadał gor~zy stosunek ma 
Irch punktów i dlatego znalazł się 

Druga niedziela półfinałowych spot 
kaź1 w siatkówce kół sportowych 
przy zakładach pracy przyniosła na 
i:tępujące wyniki: siatka męska, sa· 
la przy ut: Drewnowskiej 86: Lekkoatleci łód~cy 

na 3 miejscu. 
Po zawodach delegat PZKSS ob. 

Przemysł Miej 
Zajączkowski oglo5ił kolejność zaję 

poczynili już pierwszy krok tych miejsc przez zespoły i podziQ­

W jutrzejszym numerze „Głosu" 
zamieśc:!my szczegółowe Sprawozda 
nie z przeb:egu rzebrania. 

Zwardoń Ośrodkiem Sportowców 
Kole~any 

W Zwardoniu otwarty został ośro­
'dck sportów zimowych dla sportow­
ców-kolejarzy z całej Polski. W o­
środku tym przebywa obecnie kil· / 
kudziesięciu zawodników, prżygoto· 
wujących się do ogólnokrajowych ?.a 
wodów ,narćiarskich, które odbędą 
się w dniach 18 i 19 lutego w Suchej. 

Pięściarze „Gwardii" 
warszawskiej 

pretendują do tytułu 
n1i§trza Pol§~i 

godz. 16,30, 18.30 20,30 
WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -

,,RaJni:;" - godT.. 10. 18, 20 ~~-~·\ 
ZACHĘ:TA (Zgierska 21l) „Konfron ?\ff.• :QQ.J-~ 
• t~u~~". - go,dz. 18, 20. '>l>'ii, .l ~>:(~: 

scowy - AM I 
koło 90 0:2 
(walkower). 
Filmowiec 
Urząd · Woje­
wódzki 2:1 
(15:11, 15:17, 
15:10). 

kował drużynom za wysi~ek. ścią­
gnięciem :'Ingi państwowej zakończo 
ne zostały półfinał~· siatki. 

W o:;tatni~h mcer.ach padły nastę 
pujące wyniki:Chemia (Lodź) -
AZS (Warszawa) 2:1 (6:15, 15:5, 
18:16). Spójnia (Grudziądz) - Kole 
jarz (Katowice) 2:0 (ló:8, 15:6). 
Kolejarz (Szczecin) - l:nia (Piotr· 

WARSZAWA (Obe, wł.) - W ro­
zegranym w ~ali ,,Ogniska" meczu 
bokserskim o mlstr7.ostmi I l'gi bok­
~<'r~lde,j warszn'ln lrn. ,.Gwardia" pok o. 
nala 1:horww»ką „Sta1" 11:5 1 zró1"· 
nala ~ię .,... tnhcli z „Gwardii" gdań­
skt}. · O tytule drużynowego mist.rza 
Pobki La rok 1930 zadecyduje !!pot­
kanie pomiędzy tymi klubami na 
grunc:e neutralnym, b:--ć ma};o w Lo­
dzi. 

SALA T.EATRALNA „OG:SISKO" 
'łil. .Moniuszki ' a. 

Objazdowy Teatr Dramatyczny Do 
mu Wojska Polskiego w Warszawie 
wystawia sztukę M. Gorkiego p. t. 
„Matka". Początek o godz. 19,15. 

PAŃSTWOWY TEATR 
łm. STEFANA JARACZA 

{ul. Jaracza 27) 

Dziś nieczynny. 

PA:&STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ut. 11 Listopada 21, tel. w0·36) 
Dziś nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, teL 181-:'14) 

Dziś nieczynny. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 2ł3) 
Dziś nieczynny: 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
,,PINOKIO" 

(ł.ódź, Nawrot 27, tel. 135·74) 
Dziś nieczynny. 

PAŃSTWOWY 
TEATR LALEK „ARLEKIN" 
(Piotrkowska 152, tel. 258·99) 

Dziś nieczynny. 

•·, ~~~.>.;•.. . . /'{fi> 

" ' .. ,-~~oo-i ~~·"· ~'. . ;' 
"'~ ... ~--- - ~ li „ - 1ł\~ -·· 

I ~~ • 

P.MZ Wytw. G7 
- PWPW 2:1 
(15:13, 14:16, 
15:10). 

/ 11.57 Sygnał czasu. 12.04 Dziennik 
południowy. 13.30 Muzyka rozrywko 
wa. 14.00 Audycja Związku Nauczy 
cielstwa Polskiego. 14.20 (Ł) Z twór 
czości Mieczysława KarłO\\'i.cza. 
14.55 Koncert solistów. 15.30 Audy­
cja filatelistyczna dla świetlic dzię 
cięcych. 15.50 Nowy numer „Odro­
dzenia". 16.00 Dziennik popołudnio 
wy. 16.25 (Ł) W audycji dla młodzie 
ży -- opowiadanie Pawelenki „Słoń 
ce nad stepem". 16.40 (Ł) Muzyka 
dla dzieci. l 6.50 (L) Reportaż pt. 
„Łódzkie zakłady pracy odpowiada 
ją na apel Wiktora Markiewki". 
17.00 Koncert rozrywkowy. 17.45 
Audycja dla świetlic młodzieżo­
wych. 18.05 Odpowiedzi fali 49. 
18.15 Muzyka ludowa. Hl.40 „Wsze­
chnica Radiowa" kurs I - Wykład 
'z cyklu: „Elementy fizyki i che­
mii". 19.00 Audycja dla wsi. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.40 Offen­
bach „Opowieści Hoffmana" 
(Akt III 'i epilog). 22.10 (Ł} „Siedem 
dni sportu" - aud. w oprac. red. 
L. Szumlewsklego. 22.20 Pieśni ma­
sowe w v.ryk. solistów, chóru i or­
kiestry. Transm. do Czechosłowacji 

I 
i Węgier. 23.00 Ostatnie wiadomoś 
ci. 23.15 Koncert muzyki kameral­
nej. 

Straż. Pożarna 2:0 Teclmozbyt -
(15:8, 15:13). 

Chnn. Gumowe - Gimn. Dziewiar 
skie 2:0 '(15:6, 15:12). 
ŁZWANNa 24 - Spałem koło 87 

0:2 (7:15, 12:15). 
Sala przy ul. Sterlinga 24: 

siatka męska: 
Technozbyt II - Urząd Woje­

wódzki 0:2 (9:15, 8:15). 
Książka i Wiedza - Szk. Podst. 

TPD Nr 4 0:2 (7:15, 12:15). 
Centrala Tekstylna koło 86 

Strzelczyk 2:1 (17:15, 13:15, 15:11). 
Siatka żeńska: 
t.arząd .Miejski - Technozbyt 1 :2 

(4.15, 15:13, 11:15). 
Urząd Wo,ic.wódzki - Społem ko· 

ło 87 2:0 t15:3, 16:14). 

Mistrzostwa Europy 
w 1 koszykówce 

I 
W dniu wczorajszym w sali Zwią~ 

kowca odbyły się zawody lekkoatle­
tyczne, zorganizowane przez miej­
scową Chemię. Zgłosiło się dość du· 
żo zawodników bo 44 oraz .8 kobiet. 
Nie dopisał natomiast komplet sę­
dziowski. Oto techniczne wyniki: 

Bieg 20 mtr. kobiet: Hofmokl 
(Chemia) przed Charasińską z Bo­
ruty. 

KONKURENCJE l\IJ::SKIE: 
skok wzwyż: 1) Sikorski (Zryw) 

1,58 przed Grzeleckim. 
bieg 800 mtr.: 1) Poselt (Boruta) 

2,32 przed Jasińskim (Związko· 
BUDAPESZT (Obsł. wł.) Węgierski wiec); 

Związek Piłki Ręcznej zaprosił do bieg 3000 mtr.: 1) Słaby (Che­
udziału w tegorocznych mistrzos- mia) 10.28 p::zed swym kolegą klu­
twach Europy w koszykówce kobie· bowym Stępniem. 
cej 23 pal'lstwa. Zawody odbędą si~ bieg 20 mtr.: 1) Cholewa (ŁKS 
w dniach 15 - 21 maja w Budapesz-1 Włókniarz) przed Lisem ,(Związko· 
cie. wiec). 

ków) 2:0 (15:1, 15:2). 

Zapaśnicy „Gwardii" 
rozkładaią na łopatki 
leadera tabeli ligoft'ej 

Rozegrany wczoraj w Łodzi ligo'"Y 
mecz zapaśn iczy pom ' i;dzy łódz1'ą 
,,GwnrcUą." a. leaderem tabeli Stalą 
ex. Bytom) zako11czył i<iQ dużym !Uk 
ccfcm _rnpaśuików lódzkirh, którr.y 
pokonali gości w wysokim stooun­
ku i:l. 

Wyniki walk (na pierwszym miejscu 
łodz~nnie): BeJnar<'k pokonał l\Io~k~. 
Xown.k pokonał Ki>icln, Ignaszew~ki 

pokonał l\Iarcokn, llwirto8ławski po. 
konał Kurza, K;omrr prze~rnł z Ku­
ligowskim, :\fatu,iak pokonał Zgr~­
zcka. Kawal pokonnl Kuligow~k1ego 
II i Lenart upornł ~i'..' z Borkowym. 

Uwaga kandydaci 
·na sędziów bokserskich! 

W dniu 14 bm. o godz. 18 w loka­
lu Ligi Kobiet, Piotrkowska róg An­
drzeja, odbędzie się pierwsze zebr:ir 
nie informacyjne# k11nd~·datów na sę 
dziów bokserskich. Obecność wszyst 
kich kandydatów obowiązkowa. 

GLOI 
Orran_ l.6dzklero Komftetv l WoJe­
w6dzklero Komitetu PolsldeJ ZJ•­

uocsoneJ Partll Robo\DłtzeJ 

a e d • ł a Je: 
• ltOLEGlVll &BDAKCY.JNL 

Te J 111 o D „, 
R ~aktor nac~lny 
Zastępca red. naczelrego 
Sekretarz odi>owtedzialn:r 
Dział p&J'17jn;y 

tit.U 
111-13 
21ł-0~ 
15ł-2ó 

wewn. il 
Dział konepoadent6W rob<-t-

DlQJCh I chłopslrleb oraz 
l"edak.orów •natek łd..n-
n„cb llł-42 

D~al mutacji 2"-29 
Dział mleJald I 1portoW)' 2K-21 

wewn. I I 11 
~•I elroftomlemJ' 211-U 
D21ał fab17cm;y .18·1' 
Dział roinJ' Uł-21 ··-. ~ ooesu 

ltelperłaL 
172·21 

t.ódł. PtoUkowska 10. a.i. m-22 
Admlnt.trac:Ja l60·ł2 
D&1aJ Olloa&efl: Ud!, Plotr.ltO'W• 

11la N, tel. Ul•M ł llł-71 

m-ete piętro. 
w:roewu 81 W ,.Prua" I Aft. Rad.: t.64.t. Plo.rllowaka M, 

~ ~ ora.r. asw „Prua" 
t.6dł. .i. ~witki 17, łaL Ul-& 

D-1-14050 
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Wyszedłszy z wody, susząc się na słońcu i przy ognisku, za­
uął miesić ciasto z grubej pszenicznej mąki na miedzianym pół­
misku. 

Jenny rozej'rzała się. Wokt>ło wszyscy ugniatali ciasto, roz-
dmuchiwali ogień. Rajoci szykow!.'.li się do jedzenia. 
· Powstańcy mieli teraz dużo mąki, przejęli w swe ręce wszyst-
kie zapasy z taborów Bedforda. 

Sipaj ulepił z ciasta kilka placków i postawił na ogniu, na że­
laznej i,,laszce. z drugiej strony ogniska, z boku, gotował w mie­
ctzianym kociołku zupę z soczewicy. 

Wkrótce placki był:I' gotowe. Sipaj szybko zwinął duży palmo­
wy liść, nadając mu kształt półmiska, po czym parząc sob:e palce, 
jpowrzucał nań placki, i podał je Jmny. Następnie posunął w jej 
~tronę kociołek z zupą soczewicową. 

- Jedz - powiedział. 
Sam jadł, maczając placki w zupie. Jenny nie mogła jeść męt­

r:ej, brudnej polewki. Zjadła swoje placuszki „na sucho" .. 
Sipaj dokądś pobiegł. Nie był podobny do małego p1astuna­

Rindusa, którego Jenny pamiętała z dzieciństwa, ale był dla niP.i 
dobry. Przyniósł jej w kubku bawoleiO mlek:>--. _.., 

- Pij - powiedział - i nie obawiaj się. Nikt cię nje ruszy, 
dzieweczko. Indie nie prowadzą wojn~ z dziećmi. 

Jenny posłusznie wypiła gęste, gorzkawe mleko. 
- Teraz w drogę! - powiedział sipaj. 
Cały oddział przygotował się już do marszu. 

Zaprowadzono Jenny do tej samej lektyki, w której odbywała 
if'Odróż dotychczas. W środku siedziała już jakaś dzie\vczynka, 
okręcona białym kobiecym szalem. 

Sipaje pośpiesznie pomogli Jenny usadowić się w lektyce. Tra­
garze chwycili hambusowe drążki i lektyka, zakołysa:wszy się. ru-
szyła naprzód. _ 

„Dokąd nas niosą". - Jenny chciała spojrzeć na okolicę, ale 
sipaj, ldący obok; krzyknął na nią: 

--'- Nie wolno patrseć! 
Dziewczynka, siedząca w lektyce, zdjęła cąustkę. · Spojrzał3 na 

Jenny błyszczącymi oczami: 
- Nie wolno! Nie \1..-olno ci spoglądać na drogę - pov..iiedziała 

- Jesteś naszym jeńcem. 
Była to ta sama dziewczynka, która w Kalkucie przychodziła 

do Jenny. . 
Jenny postanowiła poddać sl.ę losowi. Słyszała jak p-o zacho­

chie slońca zmienili się tragarze, a nowi, ze świeżymi siłami, sz:vb. 
ko przeb!erali bosymi nogami. 

Niesiono lektykę szybko. ba.rdzo szybko. 
Podczas nocnego po.stoju Jenny przypadkowo posłyszała ury­

wek rozmowv 
-- Za ni~ ni\" chce wej~ć dei lektyki! -- m6w-ił jakiś si:łos. - 1 

GL tów iest iść 11ieszo ze swy1n psem przez cała drogę. 1 

- Nie jest bram!nem - mówił drugi głos - ani muzułmanem, 
a mimo to jest świętym człowiekiem!... 

- Jest mądry, a mądrość czyni ludzi świętymi. 
Rozmowa dotyc:zyla Mac Femej-a, Jenny zrozumiała to od ra­

zu i zrobiło się jej jakoś lżej na sercu. 

„Jeśli jest tu mister Mac Ferney - to na pewno nie może mi 
się stać nic złego" - myślała. 

Jeszcze prawie całą dobę niesiono je w lektyce. Niesiono szyb­
ko, w milczeniu, nie"\\.'iadomo dokąd. 

Potem Jenny czuła jak pod nogami tragarzy droga kołysze się 
i ug:na, jakby sz!i po chwiejnych deskach, ułożonych na pływa. 
jącym moście. 

Przez wąską szczelinę między firankami zobaczyła brzeg zę­
batego muru i basztę. 

Przeciągły skrzyp bramy. glosy, tupot; potem bose nogi tra­
garzy zadudniły na kamieniach. 

„Ulica? - zgadywała Jenny - Miasto?''. · · 
Długo jeszcze niesiono ją wśród przytłumionego gwaru i nie-

z:::-0zumiałych odgłosów. Potem wszyscy stanęli. t 

. Sipaje wynieśli Jenny z lektyki. Zdążyła zobaczyć gromadzący 
. s.ę w koło tł.urn i usłyszeć przyciszoną rozmo\vę. Słońce ją oślepiło. 

Wprowadzono ją do jal<:iegoś na \vpół ciemnego do~. tlum roz.. 
szedł się, nastała cisza. 

- Gdzie jcstc1'my? - sp~rtała Jenny. 
~ \V Delhi - odoowiedziano jej. 

m. c. a.) 


